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POZNAM, 30 kwietnia
Prasa angielska nie przestaje występować z wielką 

wałtownością przeciw rządowi greckiemu. Z korespon 
jencyi dyplomatycznej hr. Clarendoni z posłem w Ate- 
ach panem Erskine i tegoż z gabinetem ateńskim, 
tóra przedłożoną została parlamentowi i ogłoszoną w 
dennikach, okazuje się podwójna wina rządu króla Je- 
jego: raz, że nie widząc, jak się zdaje, wcale, co się 
(najbliż3zćj okolicy stolicy dzieje, za małą dał eskortę 
lodróżnym; powtóre, że mimo przyrzeczenia danego po­
łowi angielskiemu, iż nie przedsięweźmie żadnych kro- 
¡jw zbrojnych przeciw opryszkotn, dopó'ki jeńcy będą 
i ich rękach, uderzyć kazał na nich wojsku, przez co 
[powodował zamordowanie jeńców. Wprawdzie krół Je­
ży udzielił natychmiast po krwawym wypadku dymisyą 
jinistrowi wojny Soutzos, który głównie zawinił; wpraw-

pm monarsza wzięła udział w pogrzebie ofiar z 
ujżywszćm współczuciem, ale to nie wystarcza wszy- 

do naprawienia tak wielkiego złego. Choć zatćm 
l interwencyi zbrojnćj w Grecyi zaniechaną zapewne 

pdzie przez Anglią ze względu na rozmaite trudności 
zawikłania międzynarodowe, któreby ztąd powstać mo- 
!y, przecież zdaje się niewątpliwym, że mocarstwa opie- 
nńcze przeszłą do Aten identyczną notę, do którćj inne 
sństwa europejskie, jak się. domyśla Mćm. Diplom.,
rawdopod, bnie się przyłączą.

Agitacja plebiscytowa coraz żywszy i ogólniejszy 
irzybiera charakter. W Paryżu po kilkanaście codziea- 
ia odbywa się zgromadztń publicznych opozycji, zwy- 
tle dość burzliwych i gwałtownie potępiających rząd 
i przedewszystkićm pana 01livier, jako renegata poli 
tycznego. Bukoliczny list kanclerza do wyborców przy- 
pt(> powszechnie bardzo nieprzychylnie; prócz berliń- 
liój Nordd. Allg. Ztg żaden z dzienników, jakie 
urny przed sobą, go nie chwali. Co najgorsza dla 
ządu, to że Thiers i większa część umiarkowanej opo- 
jcyi oświadczyła się za powstrzymaniem się od głoso­
wa, nie mogąc głosować potakująco z powodu dru- 
iego, ani negująco z powodu pierwszego ustępu for­
dy plebiscytowej. W skutek tego rząd podobno za­
spokojony a i giełda chwiać się poczyna. Centralny 
limitet tymczasem czyni wszelkie możliwe, wysilenia, 
1 jak najwięcej zjednać zwolenników plebiscytu na 
rowncyach. Wysyła zatćm Codziennie tysiące egtem- 
larzy dzienników paryskich, przemawiających za ple- 
Bcytem, na wszystkie strony kraju, i zamierza prócz 
ego drugą napisać do wyborców odezwę, która każde- 
tti z nich będzie w przededniu głosowania wręczoną.

Doniesieuia telegraficzne z Madrytu, jakkolwiek dość 
iejasae, pozwalają przecież domyślać się, że rząd 
wygotowuje jakąś nowop kombinacją przejściową, ma­
cą zastąpić stan rzeczy obecny. Rejent Serrano czę- 

tc odbywa kordereneye tajemnicze z jenerałem Primem. 
fektórzy domyślają się, że hr. Reuss ma zamiar wlo- 
Ijć koronę na zgrzybiałą głowę Espartery, by następnie 
b jego śmierci sięgnąć dla siebie po purpurę cesarską. 
Ibiegała także tych dni w Madrycie pogłoska, że rząd 
¡czy układy z pruskim księciem Fryderykiem Kardem 
przyjęcie hiszpańssiego tronu, wszakże wieści tćj na- 

Jchmiast zaprzeczył kategorycznie Im parciał.
Z Wiednia znów żadnych ważniejszych nowin. Hr. 

'utocki konferuje z rozmaitymi przewódzcami czeskimi 
morawskimi i w maju wybiera się do Pragi. Co do 

itlszych zamiarów gabinetu zupełna panuje niewia- 
Mność.

Bohaterski czyn księdza‘Piotrowicz;t w Wilnie wstrzą- 
d całą niemal Europą cyw lizowai ą i doszedł już do 
Watykanu, jak nam korespondent nasz rzymski donosi, 
denniki niemieckie poświęcają nie tylko korespondea- 

ale niektóre, jak Koeln. Ztg, artykuły wstępne 
¡mu nowemu dowodowi męczeństwa polskich kapłanów 
W barbarzyńskićm berłem cara. Poscn.er Ztg tu- 
eJsza podaje list z Warszawy, według którego ogromne 
oburzenie zapanowało w calćj Litwie, tak iż Potapów 
8 wszystkie strony wysyła wojska, by utrzymać w kar- 
®ch podnieconych przeciw Moskwie włościanów, których 
■'arka cierpliwości nareszcie s ę przebrała. Gołos sam 
®uszony jest przyznać, że wszelkie środki moskwicze- 
"¡i użyte na Litwie, nie tylko się okazały bezskute- 
■aemi ale co więcój wzmocniły ducha polskiego w tym 
»iwiecznie moskiewskim“ kraju. — Po bliższe szcze- 
Wy z Litwy odsyłamy czytelników do zamieszczonćj
ouiżćj korespondencyi.

Wycieczka do Galicji.

Od dra Karóla Libelta otrzymujemy pismo na- 
ce;

Odebrałem z Krakowa następujące wezwanie:
Kraków, 23 kwietnia 1870 r.

Wielmożny PanieI
. W Zielone Święta rb. mają przybyć do Krakowa Lwowi cy 
“zUzacy- Pomni na prz> rzeczeni ■ szanownych Wielkopolau, że 
7zajenmi»jąc się za nasze odwiedziny, przybędą do nas «tym 
■‘U. upraszamy Wielmożnego Pana w imieniu komitetu, który
? ^wiązał w celu przyjęcia tak miłych gości w n urach naszego 
i^ta, byś raczył w imieniu Krakowian zaprosić szanownych 
■dkopolan, aby nas w tym samym czasie swcjóin przybyciem ■

zaszczycić chcieli i zapewnić Ich, że z wielkióm upragnieniem 
wyglądamy chwili, w którćj będziemy mogli uścisnąć dłonie braci 
W ielkopolskich.

Z wyrazem wysokiego poważania
Antoni OhmarsU, 

Dworski.
N e ulega wątpliwości, żeśrny się xadłutyli braciom 

naszym z Galicyi i Krakows, nie odwzajemniwszy się za 
ich życzliwe odwiedziny do Poznania, i że ciąży na nas 
obowiązek zrobienia tego łata wycieczki gromadcćj do 
Krakowa i Lwowa. Zeszłoroczny komitet, złożony 
z panów śląskiego, Urbanowskiego, Ignacego Moszezsń- 
śkiego i ś. p. Józefa Potulickiego, nie uznał za stó- 
sowne urządzenia wspókego wyjazdu zeszłśj jesieni 
i odłożył całą tę rzecz na rok bieżący. Zdaje się, że 
tćm postanowieniem komitet uważa nrsyą swoję za wy­
pełnioną i fnnkcye swoje za wypełnione. Wszakże pu­
bliczność nasza wyczekuje, rychle się ktoś zajmie tą 
sprawą i byłoby bardzo do życzenia, aby komitet ze­
szłoroczny albo nowo utworzony rozbudził znowu inte­
res i zajął się urządzeniem gromadnój wycieczki do zie­
mi krakowskiej i galicyjskiej. Ze Lwowa zapraszano 
nas na 3 maja, list powyższy zaprasza na Zielone 
Świątki. Wszystkie te i późniejsze zaprosiny będą bez 
skutku, jeżeli się ktoś, a w szczególności komitet urzą­
dzeniem wyjazdu wspólnego nie zajmie i czasu stó- 
sownego nie wyznaczy. Nie odrzeczyby było, by jedna 
część osób tyiko na Kraków odwiedziuy swoje ograni­
czyła i tam na Zielone Świątki zjechała. Dość na to 
czasu złożyć nazwiska swoje w księgarniach Żupańskiego, 
Kamieńskiego i Leitgebra i wybrać z pomiędzy siebie 
kogoś skwapliwego do zarządu. Inni, ci zwłaszcza, 
którym zjazd zapowiedziany w interesie pisowni pol- 
skićj na pierwszy dzień po Świątkach będzie na przesz­
kodzie, mogliby w dogodniejszą porę gromadnie odwie­
dzić obie stolice ziem polskich pod berłem austryackićm, 
co już większćj potrzebuje czynności i działania komi­
tetu. Byłoby do życzenia, ażeby wszystkie warstwy 
spółeczne wzięły udział w tćj wycieczce do Krakowa 
i Lwowa, sbyśmy sobie i drugim dali dowód solidar­
ności uczuć narodowych, które w jednę narodową ro­
dzinę łączą rozproszone dzieci jedoćj matki i które pod 
rządem swobodniejszych praw krajowych w Prusiech 
i w Austryi mogą się swobodnie w legalnych formach 
objawić.

Brdo w o, 29 kwietńa 1870 r.
Dr. Karól Libelt.

---------------------- -- ——-,.z — , -----------------------------

Wiadomo'’ r o.r'Tqdcwe
NPan raczył w imieniu Rzeszy północno-niemiecltićj przy­

jąć dymisyą jeneralnego dyrektora poczt Philipsborn a radzcę 
referującego w jeneralnym urzędzie pocztowy , tajoego nad- 
radzcę poczt Stephan mianować jeneralnym dyrektorem poczt

Koresponiencye Dziennika Poza

Z Łilny, 23 kwietnia.
(Jesrcze o księdzu Piotrowiczu. — Dziennikarstwo moskiewskie, 
ich donosy i fałsze — Laska carska dla zdrajcy Siemiaszki. — 
Zachęta dla jego kolegów p* duchu. — Propaganda moskiewsko- 
praw.sławna. — Odpór włościan. — Kiiądz biskup Borowski. — 

Stan szkół na Rusi i znów fałsze moskiewskie).
Sł I w obecnćj korespondencyi zwracam się je­

szcze do bohaterskiego księdza Piotrowicza. Wystąpie­
nie jego jest faktem tak doniosłym, że do dziś dnia 
uwagę tu wszystkich chłonie. Uroczysty ten protest 
oburza Moskali do najwyższego stopnia; nie mogą oni 
ani raz zrozumieć wielkości tego c ynu. Zaprawdę, 
w chwili, gdy sądzili, że wszystko już u nas zdusili, że 
jedni z obawy, a drudzy powodowani zyskiem i na wskroś 
przesiąkli podłością poddadzą się operacjom prawosła- 
wno-moskiewskim, aż tu zjawia się człowiek, który 
śmiało i odważnie staje w obronie prawdy, dając na 
świadectwo jćj żywotności swe życie w tfi.rze i rzuca 
uroczysty protest. Jak słyszałem od naocznych świad­
ków, chwila ta, w którćj ksiądz Piotrowicz przemawiał 
w kościele świętego Rafała do licznie zgromadzonego 
ludu, była niesłychanie majestatyczną. Zaledwie zakoń 
czył swe przemówienie, w którego ostatnich słowach 
brzmiała klątwa dla faryzeuszów i odstępców Kościoła 
a mianowicie Żylińskiego i jego pomocników, płacz 
i jęki rozległy się po całój świątyni. Zdawało się, że 
dzień sądu ostatecznego nastąpił; w tym jęku i płaczu 
lud wypowiadał wszystkie swe boleści, wszystkie swe
cierpienia, jakich tu doznaj?. Reszta wam wiadoma __
aresztowanym został w domu własnym, zaprowadzonym 
do jenerał gubernatora, na którego wyrzuty z najzupeł­
niejszym spokojem odpowiadał i wreszcie objaśnienia 
swe zakończył tak: „Ja spełniłem swój obowiązek 
względem Pana Boga i ludu mćj pieczy powierzonego, teraz 
pan pełnij swój obowiązek.“ Na skutek, jak zapewniają, 
odebranych rozkazów z Petersburga, jenerał gubernator 
wyprawił go do Archangielska a raczćj do archangiel- 
skićj gubernii, w którćj pobyt jest daleko cięższym jak 
na Syberyi. Zwyczajnie bowiem, jak to urządzenia car­
skie co do tak zwanych politycznych przestępców prze­
pisują, żadnemu z nich nie walno pozostawać w guber- 
nialnćin mieście. Przeznaczają mu za miejsce pobytu 
miasto powiatowe, a wiadoma rzecz, jakiemi to nę- 
dznemi dziurami po większćj części są miasta powia­
towe. W gubernii archangielskićj miasta tego rodzaju 
są w najgorszym stan ę; zaręczam wam, że wasza naj­
lichsza wieś ma lepszą powierzchowność. Chaty dymne, 
kurne, brak wszystkiego począwszy od powietrza, bo gu­
bernia ta tundrowata, z samych sapów, błota i trzęsa­
wisk składająca się, latem, trwającćtn wszystkiego parę 
miesięcy, niesłychanie ma przykre powietrze, a zimą do­
chodzą mrozy do 33 stopni Reaumera. Do tego dodaj­
cie brak komunikacji, br, k ludzi, a zrozumiecie, że tu 
stokroć gorzćj niż na Syberyi. Rozumie się, że mówię 
jedynie o mieszkaniu tu i tam, pod dozorem policyjnym, 
na jaką to karę ks. Piotrowicz skazanym został. Dla

tego tćż wszyscy jesteśmy pewni, że długo on w tym 
. z bójczym klimacie nie pożyje, jeśli notabene Moskale 

nie postarają się wiadomemi sobie sposobami o przy­
spieszenie mu śmierci, co zwłaszcza, mając na uwadze 
śmierć kcięży biskupów Kalińskiego i Lubieńskiego, bar-

, dzo jest prawdoptodobećm.
Fakt ten wszakże nietylko nie powstrzymuje Mo­

skali od dalszego drażnienia nas, ale, jak powiedziałem, 
nie mogąc pojąć ani pobudek, które go wywołały, ani 

| tćż wielkości takowego, dalszy ucisk rozwijają. I tak, 
i ponieW; ï Żyliński zadenuneyował jako niechętnych rzą- 
I dowi księży kanoników Naskiewicza, Kleckiego, Szylejkę 

i Zebrowskiego, wszyscy więc oni z Wilna wydaleni zo­
stali i rozesłani po wsiach na parafie, gdzie oddano ich 
pod ścisły dozór policyjny. Dziś więc panują w Wdnie 
a rac/ j w Kościele naszym tacy nikczemnicy, jak ks. 
Żyliński, Niemtksza, Herburt i inni. Dążą oni prosto 
do zmoskwiczenia kraju, a tćm samćm i do sprawosła- 
wienia. Luda jakiego dnia usłyszycie o przejściu ich 
na prawosławie. Dla nich religia, kapłaństwo jest tylko 
środkiem do życia i użycia. Nieliczna ich wprawdzie 
liczba; że oni wszakże stoją na czele zarządu ducho­
wnego, więc wielką szkodę nam sprawiają.

Dziennikarstwo moskiewskie, a mam tu głównie na 
myśli Moskowskija Wiedomosti i Gołos, bo 
dzienniki te w swój gorączce przeciwko naszemu żywio­
łowi ani na chwilę nie ustają, z całą wściekłością wy­
stępują przeciwko księdzu Piotrowiczowi, a sprawę tę 
chcą zużyć do nałożenia nam jeszcze cięższych więzów, 
jakie dotąd dźwigamy. Dla tego tćż na ulnb:oną a zu­
żytą nutę mówią o intrydze polskićj, którćj sile uległ 
ksiądz Piotrowicz i złorzeczą, że tenże nie oddany zo­
stał pod sąd, któryby rozsnuł nić intrygi. Stają więc 
obydwa te dzienniki na stanowisku denuneyantów i ja­
ko tacy sądu się domagają. Tworzą przytćm cały sze 
reg kłamstw, aby, powtarzam, opinią publiczną prze­
ciwko nam podnszczyć, ale dziś ci krzykacze nie są już 
kierownikami swego narodu. Choć więc już mało kto 
im ufi, piszą oni przecież sami do siebie listy, datując 
je z Litwy, w których dowodzą, że w Wilnie prawdziwa 
rewolucya, że tam już był zamach na życie Żylińskiego, 
że chodzą tam w czepkach czy kapeluszach szczegól­
niejszego rodzaju (ten szczególniejszy rodzaj, to okrągłe 
kapelusze), że noszą długie buty, że słowem znów Po­
lacy do góry głowę noszą a sprawa moskiewska, która 
za Murawiewa i Kaufmaana tak pięknie, jak im się 
zdaji, rozwijała się, upada. Nie potrzeba was objaśniać, 
ile w każdćm z tych słów fałszu. Żadnych manifesta- 
cyi nie robimy, bo wiemy, że wszelka manifestacya by­
łaby jedynie korzystną dla Moskali, a wiarę i przeko­
nanie sprawiedliwi ści a tćm samćm i w lepszą dolę 
naszą głęboko taimy w duszy naszćj. Głównie dzien­
nikom tym chodzi o cyrkularz, jaki ks. Piotrowicz jako 
dziekan do podwładnego sobie duchowieństwa napisał, 
a w którym wykazał cały ucisk i wszelkie nadużycie 
moskiewskie oraz charakter Żylińskiego i jego wspólni­
ków i dążn -ści ich. Okólnika tego napisał kilka eg­
zemplarzy, zkąd tćż treść jego wiadoma.

Nad to com napisał, a na ezćrn dziś skupia się cała 
uwaga i umysły wszystkich zajmuje, nie wiele więcćj 
szczegółów mam wam do doniesienia. Przedewszystkićm 
muszę wam donieść, że car w wielkićm uznaniu zasług 
apostaty i zdrajcy Siemiaszki, świeżym ukazem nakazał 
całemu duchowieństwu prawosławnemu tak na Litwie 
jak i na Rusi, aby w dzień śmierci tegoż odprawiano 
żałobne nabożeństwo po nim. Tym sposobem Żyliński 
i jemu podubni mogą spodziewać się, że car i po śmierci 
ich podobne nabożeństwa rozporządzi. Wdzięczność 
więc carska sięga nawet po za granicę grobu i jak­
żeż tu nie być podłym w kraju, w którym podłość 
tak popłaca? Nie dziwcie się więc plugastwu, człowiek 
słaba istota, ułuda zaś zbyt wielka ku niemu się 
uśmiecha, a mówię o ułudzie za życia, bo o tę po­
śmiertną żadnemu z tych nikczemników nie chodzi.

Jeszcze w kwestyi -zaprowadzenia języka moskie­
wskiego na zasadzie świeżego ukazu, o jakim poprze­
dnio wam wspomniałem, to muszę dodać, że gdy znów 
do jednego miejsca zjechał mirowy pośrednik, którzy 
jak wiadomo apostolstwem prawosławia gorliwie się 
trudnią, i kiedy zachęcał chłopów do podpisania się 
o wprowadzenie języka moskiewskiego, wszyscy wykrzy­
knęli: niech żyje carl Uradowany apostół zapytał ich: 
więc się zgadzacie? Tak zgadzamy się, aby wszystko 
było po staremu, tj. po polsku. Skonfundowany apostół 
odjechał z niczćm. W innćm znów miejscu oświad­
czyli, iż się zgodzą pod warunkiem, aby rząd powrócił 
im zabrany kościół na cerkiew. Na takie dictum acer- 
bum reprezentant prawosławia czmychnął czimprędzćj. 
Gdzie więc wódka lub bat nie działa, tam ani prawo­
sławie ani moskwicyzm przeleść nie może.

Słychać, że biskup żytomirski Borowski wezwany 
został do Petersburga za opór przeciw wprowadzeniu 
języka moskiewskiego do kościołów na Rusi. Prawdo­
podobnie zesłanym zostanie.

Car na przedstawienie ministra oświecenia wyzna­
czył 50 tysięcy rubli na pobudowanie gmachów szkól- 
nych dla szkół elementarnych w miastach na Rusi. 
Otóż z tćj asygnacyi przekonać się można o fałszu 
moskiewskim. Dotąd trąbiono nam na wszystkie strony 
o zakładaniu szkół na Rusi, o obracaniu na nie pewnćj 
części kontrybucji. Tymczasem wszystko to było na 
papierze; i dziś pomimo owego zasiłku inaczćj nie bę­
dzie. Nie o gmachy tu wreszcie rzecz chodzi, ąle o lu­
dzi, a tjih w ogóle w Moskwie brak i dla tego szkoły 
puste. Gdzie zaś są nauczyciele, to tego rodzaju, że 
tylko niemoralność rozwinąć mogą; a tacy czy uczyć 
będą w kiepskićj cbałupinie, czy w kazi-nnym domu, 
uajzupełnićj obojętną jest dla nas rzecząl

Z Soboru.
Rzym, 24 kwietnia.
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nie. — Sesya III publiczna i dziwne przygody. — Ojciee iw. 
Polska. — Wniosek braci Leman. — Postulatnm biskupów do 
Soboru w sprawie żydów. — Podpisy. — Promocya. — Święcone

w Rzymie. — Audyencya. — Powrót.)
P. Wspaniałe uroczystości Wielkanocne wabiące 

do Rzymu corocznie cudzoziemców, minęły wśród naj- 
piękniejszćj pogody. Wielki czwartek, a głównie w pier­
wsze święto tysiące ludu zalegało obszar bazyliki św. 
Piotra, a podczas benedykcyi z loggia Vaticana cieszyć 
można się było pięknym i malowniczym widokiem. Kto 
zna ogrom placu św. Piotra, wyobrazi sobie łatwo, iłe 
ludu zmieścić się na nim może. W pierwsze święto 
cały plac był zapchany powozami, wojskiem, ludźmi, a 
nawet kilkaset osób na dachu kolonady znalazło sobie miej­
sce. Głos Ojca św. rozlegał się po całym placu, gdy 
śpiewał modlitwę przy błogosławieństwie dla obe­
cnych wiernych, a nie jak niektórzy sądzą, urbi et 
orbi.

W Wielkim tygodniu odbyła się kongregacya jene- 
ralna tylko we wtorek dnia 12 b. m. Chodziło o przy­
jęcie w całości szematu de fide cath. Biskupi wywoły­
wani po kolei, głosować mogli albo przez placet, albo 
non placet, albo placet sub conditione. Obe­
cnych było 598, z tych 518 głosowało przez placet 
a 80 położyło placet warunkowe; żaden głos nie padł 
na placet. Głosujący przez placet z zastrzeżeniem, wi­
nien wedle przepisów uwagi swoje podać na piśmie, 
które deputacya w sprawach wiary bierze jeszcze przed 
ostatecznćm głosowaniem pod rozwagę. Nie wiadomo 
dotąd, którzy biskupi głosowali na tćj kongregacyi sub 
conditione. Podawają między innymi biskupa Forstera, 
kardynała Schwarzenberga, biskupa Dreux-Brezó z Mou- 
łins, biskupa Begnaalt z Chartres. Nie trzeba sądzić, 
że sami nieoportuniści głosowali z zastrzeżeniem, owszćm 
pokazuje się, że wielu z pomiędzy nich np. biskup He- 
fele, podali absolutne placet, a znów niektórzy infalibi- 
liści głosowali sub conditione. We wtorek i środę po 
Wielkićj nocy zebrali się jeszeże w sprawie zastrzeżeń 
na piśmie podanych Ojcowie jSoboru na kongregącye 
jeneralne i głosowali raz jeszcze. Rezultat głosowania 
był, że wszyscy bezwzględne położyli placet prócz dwóch, 
głosujących cum conditione. We wtorek także zapo­
wiedziano urzędownie sesyą III publiczną na niedzielę 
przewodnią.

Dziś istotnie odbyła się zapowiedziana sesya. Od 
godziny 8 z rana po ulicach Rzymu ruch panował wielki, 
mnóstwo powozów świetnych, kardynalskich, senator­
skich i biednych doróżkarskich, jednokonnych 'zdążało 
w jednym kierunku, do, św. Piotra. Powozów doróżkar­
skich nie przepuszczono przez most przy zamku Anioła, 
objeżdżać musieli przez Lunganę, aby pozostawić swo­
bodny przejazd dostojnikom Kościoła. Zdawało mi się, 
że przyszedłszy do kościoła św. Piotra o godzinie wpół 
do 9tćj nie znajdę kącika wolnego i już naprzód obmy­
ślałem strategicznie, jakby za pomocą łokci po angiel­
sku przeprawić się w pobliże bramy auli Soborowćj. 
Aliści zdziwiłem się nie pomału, gdym wcale nie wiele 
ujrzał ludzi tak, że z łatwością dotarłem do konfesyi 
św. Piotra, zkąd miałem widok na ółtarz i tron papie­
ski. Nie długo atoli trwało, a nowy napływ ludu i ścisk 
przy auli Soborowćj zrobił się tak nieznośnym, żem jak 
w prasie ściśniony kołysał się razem z drugimi, jak 
kłosy za wiatru powiewem. Kiedy tak pocąc się, zer­
kam okiem do sali Soborowćj, nagle słyszę kogoś, co 
chciał się przedrzeć przez tłumy na miejsce wolniejsze. 
Naturalnie że usiłowania były daremne, każdy stał jak 
wryty. Spojrzałem na niego z trudneścią głowę odwra­
cając i poznałem w nim ziomka. Łysina lśniła się od 
pereł lejącego się potu, twarz miał wyrazistą a minę 
wielce zakłopotaną. Ponieważ to był lingwista, włada­
jący tylko językiem polskim, a od biedy łacińskim, więc 
argumentuje jak umie najwyniośnićj: „puście mnie, bo 
me wytrzymam, jestem Polak, Polacco.“ Ale wszystko 
daremnie: chciałem biedakowi przyjść na odsiecz, ale 
sam ledwo dyszał, a kiedym się zabierał do cyceronowa- 
nia mu z daleka, sam już dopomógł sobie na szczęście 
bardzo dowcipnie. Ręce pokornie złożywszy, woła z na­
maszczeniem: „misericordia kochani, — aegrotus sum!“ 
Snadź zmiękczył temi słowy Anglików stojących jakby 
słupy a nawet poczęli mu sami drogę torować, aż do 
samćj konfesyi św. Piotra. Nagle widzę ów chory zio­
mek daje dowód niemocy swojćj, gdyż jednym susem 
wskoczył na ogrodzenie marmurowe konfesyi i usado­
wiwszy się wygodnie, z uśmiechem spoglądał w głąb 
auli, a wołającemu żuawowi po włosku, aby zeszedł bo 
me wolno, odpowiadał kłaniając się: gratias, gratiasl 
i na miejscu pozostał. Pomyślałem sobie, nie darmo 
łysina znakiem rozuma, postaram więc się co Dredzći 
o łysinę. r J

Sesya rozpoczęła się mszą św., po którćj dopiero 
przyszedł Ojciec św. Śpiewacy papiescy odśpiewali litanią 
do wszystkich świętych a Papież po trzykroć intonował 
coraz wyższym głosem „ut Ecclesiam tnam sanctam re- 
gere et conservare digneris.“ Najuroczystsza chwila była, 
gdy zaintonowano Veni Creator i wspaniały ten hymn 
brzmiał w rozległćj świątyni głosami Papieża, biskupów 
i ludu. Po przemowie łacińskićj do Ojca św ogłoszo­
no nakoniec kanony, a ojcowie pojedynczo podawali swo­
je placet. Na sesyi puhlicznćj wszyscy przyjęli dekreta 
jednogłośnie. Trzynastu biskupów nie było na sesyi.

Krąży tu wieść, że Ojciec św. zamyśla w czasie 
Soboru przeprowadzić plan, kładący zaporę okrutnemu 
prześladowaniu kościoła polskiego. Pognębienie kościoła 
coraz bardzićj się wzmagające, natchnęło Ojca św. my- 
•z’ a^y kościół polski pod rządem moskiewskim ogło­

sić kościołem in partibus infidelium, podobnie jak 
się stało z krajami na Wschodzie, gdzie kościół kwit­
nął niegdyś, a dziś jęczy pod jarzmem schizmatyckićm 
lub muzułmańskićm. W ziemiach ujarzmionych lud, 
szlachta, i niższe duchowieństwo dzięki Bogu, poczuwając 
się do świętego obowiąsku stoi na straży wiary i naro­
dowości. To tćż znachodzi między dostojnikami kościoła 
gorące współczucie dla trudów i cierpień. Przyklaskują 

I ich cywilnćj odwadze i sumiennemu użyciu sposobów
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prawnych i możliwych w obec bezprawnego i szatańskiego 
nacisku, celem odparcia grożącego wszystkim niebezpie- j 
czeństwa. Natomiast wyżsi prałaci np. w Wilnie zwy- > 
kle z poręki rządu obierani, nędzną swą duszą popada­
jąc w służalstwo niegodne polskiego kapłana, a jeszcze 
na domiar hsnby, szukają wspólników między niższćm 
duchowieństwem. Nemeksza, Pukalski i im podobni w 
w kapitule po zgonie biskupów swoich na wygnaniu, 
kogóż obierą, jeźli nie kreaturę czołgającą się u stóp 
cara, chlubięcą się może szczęściem, że dwa razy go 
w rękę pocałowała.

Plan tedy Ojca św. temu ma zaradzić, wpływ rządu 
sprzedajnych kapituł na obór pasterza najwyższego 
w dyecezyi będzie usuniętym, bo Stolica Apostolska 
sama przeznaczać będzie misyonarzy Apostolskich wśród 
księży krajowych, ale takich co wytrwają zaszczytnie na 
swém stanowisku, bądź na stolicy, bądź na wygnaniu. 
Prawda że i teraz biskupi nasi z małemi wyjątkami 
woleli pójść na wygnanie, aniżeli rękę przykładać do 
dzieła Moskwy, ale po ich wywiezieniu owczarnia zo- 
staje bez pasterza, a nieprzyjaciel przez swych służal­
ców czyni spustoszenie. Temu znów zapobiega sposób 
proponowany, bo skoro jednego misyonarza wywiezą na 
Sybir, Rzym zamianuje drugiego, a wiadomo, że gwałt 
na dostojnikach duchownych zupełnie odwrotny sprawia 
skutek, a Moskalom krzyżuje plany.

Krym, 25 kwietnia.
(P.) Dwaj bracia kks. Lémann, jak donosiłem, wy- 

stósowali do Ojców Soboru gorącą odezwę za swemi 
dawnemi współwyznawcami, synami Izraela, Odezwa 
pożądany wywołała skutek. Otóż biskupi wnieśli do 
Soboru postulat opatrzony 506 podpisami z prośbą, aby 
Sobór zawezwać raczył nieszczęśliwy naród żydowski, 
wyczekujący daremnie przyjścia Mesyasza, aby uznali 
prawdziwego Mesyasza przepowiedzianego przez Abra­
hama i Mojżesza i tym sposobem nie zmieniając swój 
religii koronę na nią włożyli. Dalój wyłuszczają powody 
postulatu, a między niemi powiadają, że Żydzi są Bogu 
bardzo drogimi z powodu ojców swoich, że Chrystus 
z nich się narodził wedle ciała. Ojcowie spodziewają 
się, że żądanie to podyktowane z miłości przyjmie za 
sprawą Ducha św. wielu Żydów, zwłaszcza teraz, kiedy 
już upadł mur rozdzielenia i przełamane mniéj więcćj 
zapory, które ich do dziś wstrzymywały. Oto zestawie­
nie podpisów wedle rozmaitych krajów. Europa: Wio­
chy 140 biskupów, Francya 71; Austrya 29; Niemcy 
14; Hiszpania 33; Portugalia 2; W. Brytania 21; Ho- 
landya 4; Belgia 3; Szwajcarya 7; Grecya 5 i Turcya 
Europejska 10.

Azya: Turcya Azyatycka 35; Persya 1; Hindostán 
i Iudye 19; Chiby i Japonia 14.

Afryka: północna 8; południowa 5.
Ameryka: Stany Zjednoczone 30; Kanada 6; Nowa 

Szotlandya 5; Meksyk 5; Guatimala 3; Antyle 3; Bra­
zylia 4; Argentyński związek 3; Chili 3; Ecuador 4; 
Peru 3; Venezuela 2; Guyana 16.

Oceania: Australia 7; Manila 1; Nowa Zelandyá 1; 
Wyspy 4 biskupów.

Gazety głoszą, że polscy biskupi nie podpisali, tym 
czasem zdaje się, że podpisy ich wliczyli międey bisku­
pów pruskich i austryackich i ztąd nieporozumienie, za­
ręcza mi bowiem poważna osoba, że podpisali. Późnićj 
wywiem się lepiéj o téj sprawie.

Ojciec św. mianował JMCKr. regensa seminaryum 
poznańskiego Likowskiego prałatem domowym, a ks. 
proboszczowi Ponińskiemu nadał tytuł monsi- 
gnora.

Święcone w Rzymie sute wyprawił hr. Cieszkowski 
i zaprosił prawie całą Polonią w wiecznćm mieście ba­
wiącą. Wszystkie pokoje napełnione były gośćmi, sma­
cznie ząjadającemi polskie święcone na wloskićj ziemi. 
Było także trzech biskupów polskich JKs. prymas Le- 
dóchowski, arcybiskup Wierzcblejski i biskup Pukalski; 
nadto widziano wielu biskupów francuskich a między 
nimi biskupa z Genewy Mermilloda.

Wielkopolscy księża, których liczna zebrała się 
gromadka wraz z 4 księżmi z Prus Zachodnich mieć 
będą w tych dniach audyeocyą u Ojca św.

Monsiguor Likowski wraca do kraju na początku 
maja, ks. lic. Chotkowski przyszedłszy do zdrowia, wy­
jechał już w przeszły czwartek.

ojczyzna przedewszystkiém winna być matką; nienawiść 
więc Napoleona III dla systemu parlamentarnego, á la 
Thiers, Guizrt et consortes, nietylko że jest zro­
zumiałą, ale nawet mogłaby być chwalebną.

Napoleon III mógłby być jednym z tych trojga: 
alba wielkim, genialnym oświeconym miłośnikiem ludz­
kości, pojmującym, co jest najmiększą prawdą, że jeszcze 
czas samorządu dla ludu ni« nadszfdl, bo lud nie do­
rósł jeszcze, te zatém cezaryzm, jako przeciwwaga

Nad ujemnemi stronami plebiscytu nie rozszerzam 
się, bo takowe, o ile sądzić mogę, dokładnie wam nie­
raz streścił zwyczajny wasz Korespondent paryski, pi- 
szący pod znakiem (Z).

Uwagi te zaś skreślić uznałem za potrzebne w tern 
przekonaniu, że dla każdego a tóm bardzićj dla nas 
nad wszelkie złe gorszćm jest łudzenie się.

Plebiscyt obecny nie może wzmocnić Francyi na 
zewnątrz, bodaj na chwilę nawet, bo osłabi ją wewnątrz,

burżoazyi, na korzyść ludowych praw, jest instytucyą, t głębiej jeszcze zapuszczając jad rozdrażnienia, 
chociaż przejściową tylko, to wszakże konieczną Dz ś już nie podobna będzie jak w 1852 r
jeszcze dziś; mógłby Napoleon III być takim oświeco­
nym geniuszem i będąc zarazem filantropem, poświęcić 
swój żywot, a w przyszłości, i życia swego cierniowemu, 
w takim razie, zawodowi Cezara, pełnionemu bez oso- 
bistéj ambicyi; byłby to drugi Cincinatus, 
o wiele od pierwszego wyższy;

Mógłby być jeszcze Napoleon III, jak to już zresztą 
o nim mówiono, mistykiem wierzącym ślepo w dane 
mu przez Opatrzność posłannictwo, posłanuictwo prze­
chowania cało i nietykalnie honoru, wielkości i całości 
Francyi, wród burzliwego peryodu chaotycznych rewolu­
cyjnych przejść;

Mógłby nakoniec być ten zagadkowy mon: 
prostu najpospolitszym chciwcem władzy, un 
tieux, jak mówią Francuzi...

I w pierwszym i w drugim i w trzecim na 
przypadku cel Napoleona III— utrzymanie sie 
i dynastyi swéj na francuzkim tronie — zuel 
by mógł sumiennych rzeczników, obrońców; ale... 
ale... warunek konieczny: żeby środki używ; nr 
celu były dobre..

Nie żyjeiny już, chwała Bogu! w czasach, b 
wolno było mówić, że cel uświęca środki; ows; 
dzisiaj pojmujemy, że cel nawet najświętszy może 
użyciem złych środków skażonym.

Otóż Napoleon III, filantrop, mistyk lub nr 
władzo-żądnik ścigany i prześladowany przez stronni! 
i krzykliwy stan średni, mógłby i miałby naj/.:. ł 
sze prawo do tegoż stanu średniego, repre 
anego prawie wyłącznie w ciele p 
wczém (tak jest niewątpliwie) odezwać si; w te 
słowa:

— „Wy jesteście reprezentantami tego , co iest 
w narodzie najoświeceńszćm, naj b ogatszćm i n; j- 
bardziéj do rządów uzdolnioném;

,,Ale wy narodem nie jesteście; po za ami jest 
lud, który — jakkolwiek jeszcze do rządzenia sobą nie 
uzdolniony — to wszakże prawa ma niezaprzeczone;

„Wy tych praw ani potrzeb lodu nie reprezentu-

ploatować głosów ludu, 
czas strachu

Paryż, 25 kwietnia 1870 r.

jon „ WJ* ». wyeks- 
Nie ma już takiego jak wów-

Mieciysław Paszkowski.

Przegląd Dziennikarstwa Polskiego.

Listy o Francyi.
VII.

Jak stoi kwestya plebiscytu?
Do góry śniegiem pokrytéj i okowami ziemi spę- 

tanój podobne są narody w stanie barbarzyństwa bę­
dące. Porównania tego użyto już nieraz. Gdy słońce 
wolności i oświaty, które, jak cieplik i światło, dwustron­
nym są tylko jednéj i téj saméj siły objawem, wscho­
dzić poczyna, sam szczyt najprzód ogrzewa i aureolą 
blasku oświeca. Szczytem tym korona, monarchiczna 
władza, król. Tron się najprzód z zimowéj skorupy 
barbarzyństwa oswobadza i dla reszty narodu, jaśniejąc 
jak słońce, drugićm słońcem się staje. Ale pomału 
wolność i wiedza się wznoszą, promienie ich niżćj się­
gają i ożywiają pierwszy wraz pod szczytem pas ob- 
ręczny. To arystokracya. Arystokracya, rozwijając się 
szybko, przygłuszyłaby koronę; bujna wegetacya pod- 
szczytnego opasa sam szczytby prześcigła i przysłoniłaby 
go, gdyby, gdyby słońce, wciąż ná horyzoncie się wzno­
sząc, coraz to niższych do życia nie budziło warstw. 
Warstwy te, to stan średni, który zbyt porywczy rozwój 
arystokracyi powstrzymuje. Na nim zwykli królowie 
się opierać w walkach swych z arystok acyą. Lecz nad­
chodzi lato prawdziwe, słońce wznosi się na zenit; 
prostt psdłemi promieniami szczyt pali, coraz mocniéj 
górnym warstwom doskwiera. Za to, podstawy same 
góry, lud, coraz się bujniéj życiem mrowić poczynają. 
Wtedy to korona, jeśli żyje jeszcze, warstw ludu używa 
dla zgnębienia stanu średniego, dla zgnębienia ary­
stokracyi. W tém wszystkiém nie ma nic, coby przeciw 
logice historycznego rozwoju grzeszyło, i dzieckiem w po­
lityce byłby ten, ¿toby miał za złe Napoleonowi III, 
że przeciw coraz dokuczliwszemu dlań, żabiemu skrze- 
kotowi warstw średnich, wrzaskliwéj burżoazyi, do 
ludu po poparcie się ucieka. Postępowanie takie ze 
strony Napoleona III, z jego stanowiska, jest bardzo 
naturalnćm; bzwzględnie nawet jest' dobréra: bo do 
życia politycznego budzi lud, rozwój jego ostateczny, 
a zatem ostateczny rozwój narodu, samorząd prawdziwy 
i erę wi l<r ści przyspiesza. Zgoda więc najzupełniejsza 
co do tych celów ostatecznych. Egoistyczne, gadatliwe 
i płaskie rządy burżoazyi z całym nieodłącznym od nich 
parlamentarnym, juk go one rozumieją systemem, 
nie mogą być ideałem ola nikogo, kto cieplejsze, wyższe, 
sżlachet iejsze ińa o celach hisfcoryi pojęcie; rządy bu- 
rżoa-yi nie odpowiadały nigdy i odpowiadać nie mogą 
interesom tego, co się dziś jeszcze ludem nazywa, 
a zatém interesom warstw najliczniejszych, dla których
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ale właśnie że nam o to chodzi, że się dopominamy, 
więc tćż z tóm większą gorliwością do wyborów się 
weźmiemy.

Swój swemu może prawdę powiedzieć, może błąd 
wytknąć i przyganić, bo to wszystko dla dobra sprawy, 
którćj bronimy — w obec przeciwników zaś stoimy 
zgodni i razem działamy: jeden za wszystkich, 
wsżyscy za jednego!“
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* Przegląd nasz dzisiejszy będzie krótszym niż zwykle, 
ib tego, że prasa galicyjska głównie sprawami we- 
rznemi Austryi zajęta a głosy jśj w tćj mierze 
l -my się już w przeglądach naszych politycznych 

iziennie streszczać; powtóre, że obfitość innego ma- 
yału szczupłe tylko zakreśla nam ramy.

Nasamprzód odpowiemy Gazecie Toruńskiój, 
ra coraz uporczywiej obstaje za utworzeniem klubu 

.'tycznego w Poznaniu, następującemi słowami dre- 
mskiego Tygodnia: „Torunianka — powiada Ty- 
!0“ i nastaje na potrzebę kształcenia politycznego 

więcej z powodów jiraktycznych niż z zasady. Być 
»ze, iż ludem posługiwać się dziś musi sprawa naro- 

t lecz jesteśmy i pozostaniemy tego przekonania, 
zaprzątniecie polityką mass nie jest dla nich ani zdro- 

. • ani pożytecznćm, a w każdym razie wielce oględnie 
» używanem być winno. Polityka upaja, roznamiętnia, 

1 « odzi od pracy, ktćrąśmy nawykli zwać organiczną 
ji )że wypadki, w których się taką agitacją ratować
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trzeba, ale to smutna konieczność. Ileż to zadań i 
kweątyi wstępnych należy wyjaśnić, rozebrać, wpoić lu­
dowi, mm na nich polityczną jego rolę i granice jej

jecie; byliście, jesteście i będziecie kastą mają 
łączne interesa;

„Lud ten, nieoświecony jeszcze i niedojrzały, 
obrał na rządzcę swego i ośmią milionami 
mnie się w opiekę poruczył;

„Wy wszakże takoż we Francyi — jakkolwiek stó- | 
sunkowo małoliczni — paryasami nie jesteście. m ię j 
także część rządów kraju należy; wy przytóm, po- » 
wiedziałem, z dwóch warstw francuzkiego narodu, ¡. .j-

wy-
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| legalne a właściwe położyć zdołamy? Dziennik Po­
znański miał zupełną słuszność, iż zmuszeni po- 

i woła«- massy do współudziału, nim ich użyjemy, wstępnie
I jeszcze przysposabiać je wprzód powinniśmy.“ — Do 
■ słów powyższych nie mamy na tóm miejscu nic do do- 
: dania.
! Przechodzimy do Tygodnika Katolickiego, 

który wprawdzie „dla braku miejsca“ odkłada ważną 
i ¿^zwątpienia korespondencyą z Warszawy o zajściach 
f najnowszych w Wilnie, wywołanych bohaterskióm wy-
? stąpieniem ks. Piotrowicza, który przecież aż dziewięć 
i łamów ścisłego druku poświęca znowu polemice z Dzien- 
? nikiem Poznańskim i zacnym kapłanem z prowin- 
i cyi, co nie wahał się zabrać głosu w obronie naszego 

dziennika przeciw namiętnym wycieczkom pisma, uzurpują­
cego sobie wciąż zaszczyt przemawiania w imieniu ca­
łego duchowieństwa wielkopolskiego. Otóż na obszerną 
a zdaniem naszóm wcale nie przekonywającą replikę

bardzićj do rządzenia uzdolnioną jesteście; ja, is ko- ' Tygodnika na artykuł „kapłana z prowincyi“ nie my- 
niec jestem człowiekiem, a jako człowiek przy najlepszych | «limy odpowiadać, pozostawiając odpowiedź zaczepio-
chęciach mylić się mogę łatwo i potrzebuję być kontro­
lowanym;

nemu autorowi w łamach Dziennika. Na zarzut,’ że 
i dotąd Tygodnik nie otrzymał odpowiedzi na zawe-

PRUSY.
* Berlin, 29 kwietnia. Choroba hrabiego Bis­

marcka wywołała nietylko na nowo pogłoski o jego 
ustąpieniu, ale nadto wieści o usiłowaniu zbliżenia się 
pomiędzy Austryą i Prusami. Berliner Boersen 
Z tg dodaje ze swój strony do tój wiadomości następu- 
jące uwagi: „Zaiste nie mamy nic do nadmienienia 
przeciwko dobremu porozumieniu pomiędzy Prusami a Au­
stryą, przeciwnie, upatrujemy w nióm jedyną pewną rę­
kojmią pokoju europejskiego, w każdym razie lepszą, 
niż wszystkie zapewnienia pokojowe w mowach od tro­
nu i proklamacyacb. Jednakże musimy się nas samych 
zapytać, czy właśnie obecna chwila jest stósowna do 
czynienia podobnych prób, jeżeli jest szczeróm życze­
niem doprowadzenia ich do pomyślnego rezultatu. Au- 
strya znajduje się obecnie w przesileniu, które usiłowa­
nia liberalne ostatnich lat może znowu powstrzymać. 
Być może, że właśnie ta okoliczność dla wielkićj liczby 
ludzi z ich jednostronnego zapatrywania się polityczne.
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iwgo jest powodem do mniemania, iż sojusz prusko-au- 
stryacki obecnie byłby pożądańszym niż przed rokiem. 
Należy atoli zastanowić się nad tóm, jakie stronnictwo 
w Austryi pod w/ględem polityki zagranicznćj przez 
prąd reakcyjny przyjdzie do steru. Stronnictwem tćm 
będzie bez wątpienia owo stronnictwo, które z bitwy 
pod Królowogrodem niczego więcćj się nie nauczyło, jak 
tego, że Austrya powinna sobie sprawić nowe karabiny, 
ażeby się módz zemścić na Prusach i które mniema, ii 
to należy uczynić jak najrychlćj, ponieważ herb Austryi 
rycblćj nie będzie jasno błyszczał, dopóki armia au- i'e 
stryaeka nie wkroczy do Berlina. Są to wprawdzie 10 
fantastyczne marzenia, które tak rychło pewnie choćby lat 
tylko na pióbę się nie sprawdzą, lecz trzeba sobie za- rżą 
dać pytanie, czy stromietwo, które takim marzeniom 
się oddaje, jest stronnictwem, jakiego szukać należy, 
ażeby z niśin rozpocząć rokowania o sojusz.“

Los projektu do nowego kodeksu karnego rozstrzy­
gnie się natychmiast, skoro się rozpoc»ną w trzecióih 
czytaniu obrady nad nim w sejmie Rzeszy północno- ja: 
niemieckićj, ponieważ się potwierdza, że oświadczenie 
urzędowe oznaczy ostateczną linią, którćj rządy zwią 
zkowe nie przekroczą. Z źródła wiarogodnego słychać; 
że rządy pod każdym warunkiem będą chciały utrzymać 
karę śmierci za morderstwo. Jeżeli zafćra sejm karę
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„Przyznaję, że koustytucya 1852 roku, którą, ja i zwanie, kyśmy „jawnie i śmiało“ wkroczyli w „życie pry- ^a'/u 
ludowi podyktowałem, była wadliwą, przyznawać', mnie j Ya,,ne •**edakeyi lygodnika i jego współpracowników, “zin 
za wiele, a wam za mało; zgadzam się na poprą- ' przytoczyć ponownie nasze oświadczenie z inkrymi-

jćj w duchu, który wskazuje oświeć, na opyiiia | nowanego przezeń artykułu naszego (nr. 70 Dz. Pozn.) bleacyiwieme 
kraju:

„Rządźmy razem, ale pod warunkiem, vid wa­
runkiem, że w razie sporu między nami, sporu. kf...v?, ; 
zaszedł tak daleko, żebyśmy go już sami w żaden spo­
sób załatwić nie mogli, odwołamy się do ludu, wspól­
nego naszego mocodawcy (bo wszak i wy er . b- uk 
tylko ztąd głos macie, że lud was deputowanymi mia­
nował), ucieczem się do plebiscytu.“

Widzicie o ile w takim razie wszystkie ¿Tieitjeby 
się uprościły:

1) władza osobista zostałaby ukróconą, swobody 
parlamentarne zapewnione, odpowiedu > d 
niom się opinii publicznćj;

2) wolność zapewniona, a porządek ta v
pozostałby równie silnym w obec ludu, a w 1 
izby i opinii zyskałby niezmiernie, bob’ stauął m 
gruncie bez porównania jaśniejszym, { ‘i , : ' ' 
bardzićj uprawnionym niżeli dziś;

3) senat, ta niczćm nieuprawniona ma . .. zbiór 
komparsów wyśmiany i przez opinią nieaaw 
dzony od dawna, jako na nic nie potrzebny ł • 
nie reprezentuje zgoła nic, znikłby

4) plebiscyt z niegodziwćj i brzyoiućj newer 
farsy, jaką jest dziś, stałby się olbrzymim job

- którego orzeczeń Tygodnik nie powinien był brać, 
mówiąc nawiasowo, osobiście, bo wyrażał on tylko teore­
tycznie zasadę, iż publicyście nie wolno nigdy wdzie­
rać się w życie prywatne swych przeciwników — oświad­
czenie, które brzmi: „Niechaj Tygodnik z naszćj 
strony przyjmie najuroczystsze zapewnienie, że w razie 
¡i aj gorsz ej nawet ostateczności, że nawet w razie 
o a joso bis ts zy ch wycieczek i zaczepek, nie pomyślimy

łamach pisma naszego o odwecie.“ _ Na
wzmiankę, iż „od niejakiego czasu“ nie ma w' Dzien­
niku korespondencyi Soborowych, wskazujemy na dzi­
siejszy list szanownego współpracownika naszego rzym­
skiego, który li dla choroby zmuszony był przerwać 

awozdania swoje, tak jak my wskutek tego zmu­
szeni byliśmy z innych czerpać źródeł — wszakże cy- 
tiij ąc je wyraźnie, co nam niepojętćm czyni zarzut 
Tygodnika, że „z jaskrawych i nieczystych“ wy- 
" -amy źródeł. Kto bowiem z góry przestrzega czytel­
nika, że z tego lub owego organu wyjmuje jakąkolwiek 
wiadomość i prócz tego dodaje, że organowi temu nie 
można zbytnio ufać, ten prawdopodobnie u ludzi dobrćj 

ary nie może zasłużyć na wyrzuty.
Ze wreszcie Dziennik nasz nie u wszystkich pism 

kościelnych czy też na wpół kościelnych doznaje podo-
świat cały wspaniałym sądem przj nęgiycii, ! bnćj niełaski jak że strony Tygodnika, świadczy kore­

spondencja U n ii z Wielkopolski, która z okoliczności 
iy wykładać przedmiot lud, - -Tiianki naszej o osobistćj zaczepce korespondenta
; polityce nie biegły, dosi. :oczuie i ■ ‘ ¿oborowego Tygodnia przeciw ks. prałatowi i kano- 
ustronnie oświecony, sądziłby ;-.>i T1!'owi w Poznaniu, powiada, że Dziennik Po­

znański do wiósł „powtórnie, że jest pismem poważnem

przed który każda ze stron z kolei — cesarz i -z? 
przychodziłyby wykładać przedmiot 
jakkolwiek w
dnak bo ob
mieniem, tém nieskażoném sumie; ea ludu, 
które czyni, że w sądach przysięgły prosiacz­
kowie z trudnościami a zawikłaniami -»ra -' -;ieo- 
beznani a nawet niezdolni pojąć ich wcale, wydają 
wyroki sprawiedliwe, rozstrzygają sprawy nie 
tylko kryminalne, ale jak w niektórych krajach 
i cywilne, najzawilsze;

8) cesarz stałby się wielkim, ryzykując daleko 
mniéj niż dziś, bo czyniąc rewolucyą niemożebną; 
dynastyą ugruntowałby na wieki może, bo ugrun­
towałby wolność i porządek, to dwoje, o któ­
rych tak wiele zwykł mówić, nie odłączając ich 
i słusznie; ale co po wolności najważniejsze, 
ugruntowałby wspaniale wielkość prawdziwą i isto­
tną wyższość Francyi nad wielą narodami.

Toby było ze strony cesarza postąpieniem potrze- 
bném, i chwili i przyszłości istotnie odpowiedniém, toby 
było istnie faire grand wedle dykeyonarza Bonapar- 
tystów. Dziś Napoleon III dał się zabłąkać na ma­
nowce, na kręte ścieżki niegodnych napoleońskiego sta­
nowiska wybiegów, policyjnych kruczków i sposobików 
przypominających każdemu, co zna Galicyą austryacką, 
w tym kraju taktykę w czasach najwiçkszéj reakcyi.

Tak postawiony jak dziś, niejasno, ze złą wiarą, 
bez udziału izby, pod jednostronnym naciskiem rządo- 
wéj organizacyi, plebiscyt jest żartem z narodu, obelgą 
dlań i zgorszeniem wieku. Nie masz skandalu, któ- 
regoby sobie z „poddanymi swymi“ nie mógł i nie 
ośmielił się odtąd pozwolić pierwszy lepszy król „z Bo- 
żój łaski“, gdy ujrzy, czego się dopuszcza „ludu wy­
branie c.“

Po za obrębem wszelkich zapatrywań się stronni­
czych, wszyscy ludzie uczciwi a nieuprzedzeni, z blizka 
na to, co się tu dzieje, patrzący, tylko boleć mogą i bo­
leją nad takim obrotem sprawy plebiscytu; w y- 
szlém zwycięztwie rządu nie tylko nie widzą tryumfu 
dlań, ale przeciwnie klęskę, jaką sobie w prz; zło- s 
ści jako wymiar sprawiedliwości dziejowéj niechybnie I 
gotuje.

tę odrzuci, natenczas cały projekt do kodeksu upadnie.
W parlamencie celnym rozpoczęły się dziś obrady 

nad taryfą celną.
Najjaśniejszy Pan odbył dziś na placu musztry pod 

Tempelhof przegląd pułku gwardyi fizylierów, następnie 
słuchał rtferatu ministra domu królewskiego i przyjmo 
wał prezydyum parlamentu celnego, tudzież na osobućm 
posłuchaniu saskiego jenerał-majora i wojskowego peł­
nomocnika Brandensteina. Po południu dany był w pa­
łacu królewskim wielki obiad na uczczenie rocznicy uro-

cara moskiewskiego.
Najjaśniejsza Pani wyjeżdża dnia lł maja do Ko-

Śtan zdrowia hrabiego Bismarcka znacznie się po­
lepszył.

Jeneralny dyrektor poczt p. Philipsborn, który ju­
tro dotychczasowe urzędowanie opuszcza, pożegnał się 
w środę z radzcami i przełożonymi biur jeneralaego 
urzędu pocztowego. lanych urzędników pocztowych po­
żegnał pismem okólnćm.

O wielkim księciu heskim, gościu dworu króle­
wskiego, wszystkie niemal dzienniki tutejsze wcale nie 
wspominają.
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i szanuje godność i charakter kapłański.“
W końcu powtarzamy tu dosłownie ustęp z Przy­

jaciela Ludu, który w sprawie wyborów przyszłych 
tak się wyraża:

„Sprawą wyborów poczynają się u nas w Prusach 
Zachodnich zajmować.

Wyborców powiatu chełmińskiego wzywa p. Iło- 
wiecki na dzień 8. p. m. do Chełmna, na tenże sam 
dzień p. Kalkstein do Chełmży z powiatu toruńskiego, 
p. Gniazdowski brodnicki powiat de Brodnicy, a p. Par­
czewski do Swiecia na 14 p. m. powiat świecki za­
prasza.

Na zgromadzeniach tych mają ułożyć ustawy, we­
dług których ma być postanowiona starszyzna i przepi­
sany dla nićj porządek działania przy wszelkich wybo­
rach w przyszłości. Dalej mają być wybrane komitety 
powiatowe i delegowani na walne zebrania z powiatów. 
Jednćm słowem: ma być uradzony taki sposób, £eby 
przy przyszłych wyborach był porządek i każdy wiedział, 
kogo słuchać.

Rżecz to bardzo potrzebna i zbawienna, boć bez 
porządku i bez zgody zwycięstwa być nie może.

Przyj aciel Ludu gorąco poleca, żeby na zgroma­
dzenia te każdy się stawił i wspólnie z drugimi nad 
naszóm dobrem radził. Toć pieczone gołąbki nie przyjdą 
same do gąbki.

Na tych zgromadzeniach najlepiej i najskuteczniej 
wypowiedzieć nasze życzenie, żeby posłowie nasi zawsze 
w pracach sejmowych brali udział i w dostatecznej licz­
bie zawsze tam byli.

Najzabawniejsza rzecz z pismami niemieckiemi: 
roją siebie, że ponieważ teraz przyganialiśmy naszym 
posłom, że ich mało na sejmie było, więc dla tego 
Niemcy przy wyborach zwyciężą, bo nam się nie będzie 
chciało wybierać, .albo się na jedno nie zgodzimy.

Nie znają się na rzeczy, że to aż śmiechu warte! 
Gdybyśmy o tę sprawę nie dbali, nic byśmy o nićj nie 
mówili i nie dopominali się o bytnedć pcsU-r ua sejmie,"
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« V/ieden, 28 kwietnia. Jak Presse donosi, mieli 
pp. dr. Rieger i Śladkowski przybyć tu z Pragi wczo- 
rajszym pociągiem pospiesznym. W jakim jednak celu 
panowie ci do Wiednia przybyć mieli, dziennik wzmian­
kowany nie dodaje. Natomiast donoszą ztąd póiu- 
rzędowuie do półurzędowego Prager Abeudblatl 
o kouferencyach prezesa ministersta z przewódzcawi 
rozmaitych stronnictw, co następuje: „W doniesieniach 
o akcyi rządu zajmuje każdego czasu miejsce szerokie 
powołać się przezeń mające zebranie notablów. Pozwól-1 
cie mi, abym według najlepszych informacji zapewni 
was, że powołanie zgromadzenia notablów nie leż; 
w zamiarze ministerstwa i że takow: ćhce tylko i go jj- 
towe połączyć się z znakomitymi mężami rozmaitycl 
stronnictw, Kiedy, gdzie i w jakikolwiek sposób do t 
poda się sposobność, by z jednój strony przyjąć życz? 
nia reprezentowanych przez nich żywiołów, a z drugićj 
strony objaśnić i uspokoić ich we względzie własnych 
intencyi. Nie wyklucza to naturaluie, aby rząd nie 
mógł Kiedyś uznać za odpowiednie celowi, gdyby nota- 
blowie bez bezpośredniego z jego strony wpływu ze­
brali się pomiędzy sobą na tymczasowe obrady 
i układy.“

Podobne zgromadzenie notablów czeskich i mora­
wskich odbyło się w Bernie morawskićm, a o układach 
ich donosi pomiędzy innerni Tagesbote aus Mähren 
„W ostatnich dniach było Berno miejscem zebrani« 
licznych notablów opozycyi, którzy w obec inaugurowa­
nych przez obecne ministerstwo ugodnych układó< 
naradzali się nad modus procedendi. Lubo o objawio' 
nych tam zapatrywaniach nie wiele pozytywnego prze­
szło do wiadomości kół szerszych, to jednak ta jedni 
przynajmmćj okoliczność jest pewną, że należący 4 
naszego kraju koronnego członkowie opozycyi narodo- 
wój w swych żądaniach daleko ostrzćj występują nil 
przewodnicy czescy.“ Jako powód tego podajo rzecze»] 
dziennik okoliczność, że członkowie morawskićj opozf ty 
cyi w skutek zawiązanych z stronnictwem klerykalnć® ®£ 
i feodalućm stósunków nie mogą występować sam«' R 
dzielnie, podczas kiedy opozycya czeska mmćj związali 
ku tćj strome, podaje wprawdzie program zupełni*
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jasny, lecz przytćm daje do poznania, iż nie jeipr
przejciwną układom z rzeczywiście liberalućm stromi 
nictwem miemieckićm, w razie koncesyi na polu paMn
stwowo-prawnćm.

Wczoraj z rana o godzinie 93/4 przybyła tu póR
giem pospiesznym kolei cesarzowy Elżbiety w towar«!®’ 
stwie damy dworskićj i w. ochmistrza dworu hr. van d« 
Staaten królowa belgijska. Cesarz, arcykśiążęta Aibrec 
i Wilhelm, arcyksiężua Elżbieta i książę wyrtemberg»1 ji 
wraz z małżonką swoją oczekiwali dostojnego gosdl18 
na peronie dworca zachodniego. Królowa stanęła w ' 
łacu arcyksięcia Albrechta.

ANGLIA.
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i najwyższy sPosób na Grecyą a nawet te, co wczoraj 
«zęzę sądziły łagodnićj, oświadczają, się dziś w sposób, 
jk gdyby z ciał zabitych trzech Anglików powstać 
jjjala krwawo kwestya wschodnia i rozbierana kwestya 
¿ruga, czy Grecyą wymazać z mapy europejskiéj lub 
jjdać ją pod opiekę Anglii i Francy i lub tćż na 
jop Turków i Moskali. We wszystkich odnośnych 
^•kulach wstępnych, jakich każdy dziennik ma obecnie 
j¿deo przynajmniéj, czytać można groźbę, że rząd grecki 
iociągD^ó należy do odpowiedzialności zą czworakie 
porderstwo, a prawie zdawaćby się mogło, że rząd tego 
sinego jest zdania. On to ogłosił ów mały artykulik, 
który wszystkie dzienniki powtórzyły i który pięć pod­
usi pnnktów, (patrz Dziennik wczorajszy. Przyp. 
ged. Dz. Pozn.) Artykulik ten opiera się na przedło- 

dotychczas korespondencyi urzędu zagrauiczuego
, poselstwem w Atenach. Chociażby takowa we wszyst­
kich punktach była prawdziwą, to jednak pozostaje 
uwsze pytanie, co właściwie zamierza zagrożone zadość- 
jdjnienie. Czyż Grekom ma być nałożona pokuta mo- ; 
jjlna? Może dymisya ministerstwa? Na toby w naj­
gorszym razie przystano, a zresztą i rozpoczęto to już , 
fiez to, że król pieszo szedł za trumną dwóch zamor- i 

jowanych Anglików i był na nabożeństwie żałobućm. ’ 
kecz cóż daléj? Wynagrodzenie pieniężne nie byłoby i

a. ¡u na miejscu a groźby niektórych dzienników, że na- i 
l¿íy koniec położyć udzielności Grecyi, którćj okazała się ' 

by (iegoduą, są tylko wybuchami chwilowego rozjątrzenia, j 
e. (inies chce, aby przeciw bandytom posłano kilka puł- -
u. kow francuskich i angielskich. To możnaby jeszcze jako 
m luko przeprowadzić a król Jerzy nie zaprotestowałby 
,vo" może za głośno przeciw temu. Zresztą nie odkryto we 
ez mględzie stósunków greckich niczego, czegoby każdy 
im człowiek nie był wiedział od lat wielu. Ministerstwo 
ivy może postąpiło nieroztropnie, że ścigać kazało bandy- 
ajj (ów, kiedy wraz z poprzeduiemi rządami pozwoliło ban- 
jvj lytyzinowi wzróść do szerokich rozmiarów, lecz umyślnie 
ij jie popchnęło ono zapewne bandytów do mordu a żą- 

ryjidanie, by im amnestyą zapewnić, było tego rodzaju, że 
iU. jie byłoby go przyjęło żadne państwo, co choć iskierkę 
zje osiada uczucia własnćj godności. Rozjątrzenie tutejsze 
by łatwe wytłómaczyć, lecz wytłómaczyć trudnićj, dla czego 
?a, Kłó potęguje je aż do stopnia, z nicrozsądkiem grani­

czącego.
HISZPANIA.

® Podług wiarogodnych doniesień z Kuby armia- 
lizzpańska na tćj wyspie liczy nie mni$j jak 62 bata- 
iony, pomiędzy któremi znajdują się 2i bataliony żan- 
darmeryi, 2 bataliony artyleryi, batalion inżynierów, 4 
bataliony marynarki i 2 bataliony milicyi. Z pozosta­
łych jeszcze 51 batalionów liczy każdy 1000 do 1200 
jołnierza. Do tego dodać należy jeszcze 17 szwadro- 

jazdy na dobrych koniach i około 11 ruchomych 
kolumn, pomiędzy któremi kilka manewruje jak gueril- 
lasy; daléj kompletny pułk artyleryi górskićj i przeszło 
40,000 ochotników, którzy pełnią służbę po garnizonach. 
Ogólna liczba wszystkich tych wojsk wynosi mniéj wię- 
eéj 116,000 ludzi i śmiało twierdzić można, że wszyscy 
iołnierze są dobrze wymusztrowani, przyzwyczajeni do 
karności wojskowéj i do klimatu tamtejszego. W obec 
takićj siły trudno się będzie powstańcom długo trzymać.

Epoca donosi, że książę pruski Fryderyk Karól 
jest najnowszym kandydatem rządowym do tronu hisz- 

' ':iego. Cesarz Napoleon miał atoli hiszpań­
skiemu ambasadorowi Olozaga oświadczyć, iż to mo- 
globy wywołać wojnę. Tak przynajmniéj telegrafują do
ffiedeúskiéj Neue freie Presse.

po-

lieli
ÏZ0'
celu
ian-
iłU'
att
awi
act
ikit,
vól
,vni
lei

Off I

Cli
giéj
yel
nie

ota-
ze'

•adj

ora1

Telegramy.
Petersburg, 29. kwietnia. Dzisiaj jako w dniu uro­

dzin cesarskich nie było przyjęcia na dworze z powodu 
ciężkiej choroby drugiego syna następcy tronu.

Galacz, 28 kwiecma. Wybuchłe w Tekutsch roz- 
rueby przytłumiło wojsko i zupełną spokojność przy­
wróciło; przewódźców wichrzycieli, po większćj części 
obcych przybyszów, aresztowano.

Paryż, 29 kwietnia. Dzienniki wieczorne ogłaszają 
pana Jules Favre, w którym tenże oświadcza się za 

tydanym przez lewicę w sprawie plebiscytu manifestem. 
- W połączeniu z podaną wczoraj wiadomością o po- 
myślnćm dla plebiscytu usposobieniu francuskiego epi­
skopatu donoszą dziś, że arcybiskupi z Chambery i Cam­
by i biskup z Gap wezwali kler dyecezyi swoich, aby 
metylko sam głosował „tak,“ lecz i objaśnił umysły 
«bałamucone przez dzenniki rządowi nieprzychylne o zna­
czeniu plebiscytu.

Paryż, 29 kwietnia. Podana przez kilka dzienników 
»iadomość, że ambasador rosyjski hr. Stackelberg zanie­
mógł znowu, nie potwierdza się.

Florencya, 28. kwietnia. W senacie oświadczył mi­
nister skarbu p. Sella na zapytanie pana Cambray- 

-yCjj Digny, że potrzebne pieniądze na spłacenie kuponu lip- 
' cowego są do dyspozycyi. Tymczasowy budżet przy­

jęto.
Madryt, 27. kwietnia. Wczoraj wieczorem wybuchły 

»Alcali i Selvi, w prowincyi Terueł, niespokojności, przy 
czóm kilka osób raniono. Tego samego wieczora za­
kłócono w Santjago (w Galicyi) spokojności, lecz po za­
aresztowaniu około 100 osób przywrócono ją znowu.

Carcgtód, 28 kwietnia. Traktat o zaprowadzenie 
Megraficznćj komunikacyi pomiędzy Carogrodem a Odessą 
Podpisany został przez Daud baszę z jednćj strony 
’ przedsiębiorcę pana Galloti z drugiój strony.

Ateny, 28 kwietnia. Uchodzących brygantów ściga 
wojsko greckie w liczbie 500 żołnierza. Wysoka Porta 
Przyrzekła schwytać zbójców i wydać ich, gdyby turecką 
bnicę przekroczyli.

Nowy-Jork, 29 kwietnia. Liczba zabitych przy za­
padnięciu się sali sądowćj w Richmond dochodzi do 59.

O wystawie Kościańskiej.
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sobJ Kto w Nrze. 89 Dziennika Poznańskiego 
olf £zytał, z pod Gostynia, artykuł napisany o wystawie 
nós fcającój się odbyć w dniach 17 i 18 maja r. b., ten pe- 
nio-wnie podobnego —jak ja — doznał niemiłego wraź; nia. 
zatikutor, który się przyznał, że zaglądał za kulisy, tak 
liii niekorzystną o tćm przedsięwzięciu podał relacyą, że 
jei Przed zamówieniem miejsc dla okazów, które na wysta- 

roitwę przesłać zamierzyłem, zdecydowałem się pojechać 
paó’ do Kościana, i na miejscu przekonać się, jak się rzeczy

■Bają, zwłaszcza żem w Poznaniu dowiedział się o tćm, 
wczoraj, t. j. 26 m. b., komitet urządzający wystawę

"dał mieć posiedzenie.
N e żałuję bynajmnićj mojćj podróży, a jeśli wyjeż- 

■ecHżając z Kościana, jaki żal wyniosłem, to chyba ten je- 
^“yny, że autor z pod Gostynia z referatem z po za ku­
se# js, nie poczekał ze swćm sprawozdaniem do dzisiejszego 
piania. Byłby niezawodnie innćm przejął się zdaniem, 

Wąc przewodniczącego zestawienie już zameldowanych 
Podmiotów. Nie pojmuję, co autora artykułu tak zra- 

bo nie wiem o ile interesowany w wystawie, co do
■ sianie, pominąłbym się z prawdą, gdybym miał pójść

zdaniem wystraszonego referenta z pod Gostynia, bom 
ani widział na twarzach reżyserów zakłopotania; a z tego, 
com widział i słyszał, każdego najsolenmćj i naszczerzćj 
zapewnić mogę, że o fiasku ani myślę — a raczćj mam 
najzupełniejszą pewność, że się wystawa w Kościanie 
jak najświetnićj uda.

Naturalnie nie możemy żądać, aby Kościańska wy­
równywała wystawom w Londynie i w Paryżu — na to 
pewnie każdy się ze mną zgodzi — ale, jeśli dotąd około 
300 sztuk rogacizny, przeszło 150 koni, około 36 owczarń, 
nierogacizny, drobiu, wielka ilość maszyn i sprzętów 
fabrycznych, prócz rozlicznych innych przedmiotów aż 
dotąd już zameldowano, zdaje się komitet urządający 
może z najpogodniejszńm czołem czekać terminu preklu- 
zyjnego, naznaczonego na 2 maja.

Znając przytćm naszę wiarę, wiemy dobrze, że mało 
nas takich, co na pierwsze hasło wyskoczy z zameldo­
waniem; każdy raczćj się ociąga o ile się da, a niejeden 
czeka ostatnićj chwili, na co, zdaje mi się, trzeba być 
bardzo wyrozumiałym. — Nie każde gospodarstwo nasze 
jest w tak wzorowćm położeniu i do tyła, aby na każde 
zawołanie z jakićjbądź gałęzi, można, bez poprzedniego 
przygotowania wystąpić. Różnym różnie się wiedzie, a 
stósując się do swego położenia, nie można się wcale 
dziwić, jeżli czekają z zameldowaniem chwili, aż się prze­
konają, że wystawić się mające egzemplarze odpowiadają 
w zupełności. Każdy, co przedmiot chce wysłać ua wy 
stawę, nie radby być najgorszym, a więc stara się do­
prowadzić go do tuszy, wygładzić, a do tego potrzebny 
czas. Jeśli więc ociąga się z zameldowaniem do osta­
tnićj nieledwie chwili, to na to trzeba być wyrozumiałym, 
na tćm nikt nie traci. Wolno każdemu zameldować 
wtedy, kiedy sam nabrał przekonania, że okazy jego do­
szły tego stopnia, jaki zamierzał. — Różne i rozliczne 
okoliczuości zresztą zachodzić mogą, które wstrzymują 
interesentów od zameldowania. Tak na własne uszy sły­
szałem, na własne oczy widziałem, jak znaczna liczba 
członków, komitet urządzający składających, na wczoraj- 
szćm posiedzeniu spisywała i oddawała swoje zamówienia 
miejsc dla wystawić się mających przedmiotów. Nie 
widzę w tćin nic nadzwyczajnego, ani zdrożnego — boć 
termin prekluzyjny naznaczony przecież na 2 maja — 
a biorąc za przykład wystawę Gostyńską z 1862 roku, 
w którćj bliższy miałem udział, przypominam sobie bar­
dzo dobrze, że 2/3 okuzów zamówiono w ostatnich dniach 
przed terminem prekluzyjnyin, gdy więcćj ’/, zgłosiło 
się jeszcze po zamknięciu czasu zameldowali.

Dla tego ani jeremiady, ani strachu, kwasu nie po­
trzeba rozsiewać, bo to zrazić może niejednego.

Przy rozmiarach, jakie obmyślono, jestem pewny, że 
komitet uwzględni każdego, co się z zameldowaniem opó­
źnił, byle na to starczyło miejsca. Więcćj niedogodności 
w tćm widzę dla spóźniającego się, bo może mnićj ko­
rzystne, jakby pragnął, zuajdzie umieszczenie, albo przed­
mioty jego nie będą pomieszczone w spisie głównym wy­
stawy-

Dosyć, że gdyby od 26 nic już nie zamawiano, już 
wystawa w Kościanie uda się bardzo dobrze, cóż do­
piero, gdy doliczymy tę łatwość komunikacyjuą, w tak 
korzystućm położeniu, jakie nastręcza Kościan. Ileż ko- 
lćj, telegraf dziś nie ułatwia — przyspieszy — dogonił

Wyjechałem z Kościana z najmocniejszą wiarą w do­
bre powodzenie i udanie się wystawy — bo zakładowy 
fundusz powodzenia z większych gospodarstw dostatecznie 
zagwarantowany. Nie wątpię, że dzisiaj już i u nas 
każdy pojmuje cel i zadanie wystawy. Choćby kto je- 
dnę krowę, lub jednego konia chował, gdy tym bydlętom 
poświęca staranie, czas, kapitalik, to mu nie będzie, bo 
nie może być obojętnćm, czy to, z czem się pieści rok 
cały, jest w stosunku do innych tego rodzaju zwierząt, 
warte tych pieszczot; czy porównywując je ze wzoro- 
werni iunemi okazami, jest im podobne, równe, gorsze, 
albo tćż lepsze. Dla czegożby tćż kto nie miał mieć 
jednćj krowy, która na wystawie będzie dla tego naj­
piękniejszą, najwięcćj mleka dającą, a więc — dla cze­
gożby jćj nie pokazać? Jakiś nauczyciel z pod Gostynia 
w 62 roku na wystawie za krowę dostał medal, a drugi 
za cielę — ileż podobnych nie było przypadków. — 
Każdy powinien podążyć na wystawę w własnym inte­
resie a przytćm dopełnić obowiązku, choćby kury wy­
stawił, bo jeśli są rzadkiej piękności, osobliwego gatuu- 
ku, powinien je postawić za wzór do naśladowania.

Wszyscy ci mniejsi wystawcy, jeśli się ociągali i 0- 
ciągają, mogą mieć bardzo słuszne powody do opóźnio­
nego zameldowania. Bierzmy nasze gospodynie, których 
mamy dużo pracujących w cichćrn ustroniu jak najprzy- 
kładuićj i wzorowo się odznaczających. Przypominam 
tu szynki, sćr w krajanki, chlśb, masło nieboszczki pani 
Basi — jakie to pyszne i wyborne były okazy — po 
dziś dzień przypominamy sobie dobroć tych specyałów, 
do których próby nie tylko komisya, ale wielu amatorów 
się znalazło. A kwiaty, krzewy, miody, wódki, różne 
soki, konserwy, wszystko kobiece gospodarstwo najświe- 
tuićj przedstawiało, obok warzyw i najrozmaitszych owo­
ców. Jeśli z zanieldowaniami takich przedmiotów panie 
się ociągały, to zdaje się bardzo naturalnćin, bo trzeba 
było ś. p. pani Basi wprzód przekonać się, czy szynka 
doszła jak praguęła — a tak myślę będzie także w Ko­
ścianie, i radzę panu Czarneckiemu, aby na takie opó­
źnione przedmioty zarezerwował dostateczne miejsce, bo 
pewny jestem, że panie nasze, przybywające do Kościana, 
wcale miłe przyjmą, gdy za ich okazy na miejscu głośne 
odbiorą pochwały — a do domu medal srebrny.

Powiedziałem wyżćj, że zastałem w Kościanie obra­
dujący komitet wystawę urządzający — dodam tu, że 
metylko ze spisów przekonałem się o dostatecznćj ilości 
zameldować, ale szczególnićj zauważyłem, że obok różnych 
deklaracyi ze strony Niemców — przeważna bardzo 
większość zamówień pochodzi od polskich osób.

Na placu już oparkanionym widziałem wniesioną 
trybunę, szopy różne pod konie, owce, rękodzieła itd. 
wszystko już pod dachem; miejsca na trawniki z wodo­
tryskiem, na partye do kwiatów, krzewów, drzewek ró­
żnych itd. w najgustowniejszych formach powyznaczane 
opodal trybuny; — tór do wyścigów wytknięty, a nowy 
czworak wedle planu dra. Szafarkiewicza blizki zupełnego 
ukończenia, Jednćm słowem, wystraszony artykułem 
z pod Gostynia, podążyłem na miejsce do Kościana dla 
naocznego przekonania się — jak to tam jest — czego 
się spodziewać można, czy warto z daleka posłać co 
i jechać na wystawę. Jeśli źle uprzedzony przybyłem 
do Kościana, tyle nabrałem pewności i przekonania, że 
nie tylko nie lękam się o powodzenie, ale mam nie- 
płonną nadzieję, że się wystawa uda i należeć będzie do 
lepszych, jakie mi się widzieć zdarzało na taki rozmiar 
i w takim zakresie przedsięwziętych. — W przekonaniu 
o tćm powodzeniu, nietylko że na miejscu moje okezy 
zameldowałem, ale namawiam każdego, coby o nićj tak 
jak ja wątpił, coby się ociągał, — do brania udziału. 
Zgrzeszyłbym nie przyczyniając się wedle sił — bo na 
naszćj ziemi pokazać nam należy, że na polu pracy 
w całćm znaczeniu pojmujemy i wypełniamy nasze za­
danie, lubo pod wielu niekorzystnemi warunkami. Po- 
każmy że nietylko umiemy korzystać z wzorów pierwszo­
rzędnych za granicą, że je umiemy zastósować i we wielu

razach im wyrównać. — Wystawa każda ma zresztą cel 
dwojaki: porównywający i pouczający — byle się nad 
ważnością tych dążności zastanowić; czy wielki czy mały 
gospodarz, czy fabrykant, rzemieślnik, każdy może wy­
nieść z sobą pożytek i zadowolenie. Pożytek, gdy co 
dostrzeże nowego, dobrego, dla siebie potrzebnego ; — 
zadowolenie, gdy to, w czćm pracuje, porówna ze słyn­
nym zkąd inąd przedmiotem odpowiednim, znajdzie, że 
nie napróżno się mozolił. Dla tego właśnie każdy, co 
ma u siebie dobrego, rzadkiego, w czćm pracuje, w czćm 
się kocha, co pieści w gospodarstwie rok — a może ży­
cie całe, powinien wysiać na wystawę — na to są wy­
stawy.

Zastałem komitet urządzający najskwapliwićj zajęty, 
pomimo to z wielką gotowością udzielono mi wszelkich 
informacji, o które mi chodziło. Byłbym niesprawiedli­
wym, gdybym — po tćm com widział i słyszał, o czćm 
się naocznie przekonałem — nie pospieszył zachęcić 
i namawiać tych, którzyby tak jak ja o wystawie K<>- 
ściańskićj mylne byli powzięli wyobrażenie z jakichkol- 
wiekbądź powodów, bo wiem naprzód, że kto usłucha 
mego głosu, pewno tego nie pożałuje a w duszy mi po­
dziękuje.

Może w końcu nie zawadzi wspomnieć o tćm, że 
słyszałem głosy, proponujące bal — czy jednak do tego 
przyjdzie, nie dosłyszałem, za to mam z ust pana Trapszo, 
dyrektora teatru w Kaliszu, z którym w Kościanie mó­
wiłem, że będzie dawał przedstawienia.

Komitet więc o wszystkich przyjemnościach pamięta, 
by uprzyjemnić obok pożytku, czas wystawy poświęcony 
publiczności.

Z prowincyi. ' n
Jeden » wyatawlającyrli.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 30 kwietnia. W miejsce hr. Dzitihńskieg -, 

którego wybór na posła do parlamentn północno niemieckiego 
uznano, jak wiadomo, za nieważny, ma być wkrótce wybiauy z 
miasta Pozuauia i powiatu poznańskiego nowy poseł i w tym 
celu, jak donosi Ostdentsche Ztg listy wyborc e wyłożone 
być mają do przejrzenia interesentów już od dnia 9 przyszłego 
miesiąca

— ♦ Minister handlu zakomunikował królewskim rejeneyom 
plan przeobrażania i ustanawiania nowych szkół przemysło­
wych w Prasach. Plan ten opracowany został na zasadzie opi­
nii, jaką zdali znawcy. Królewskim rejeneyom poruczono zara­
zem udzielać na zapytania bliższych szczegółów.

— * I.konomi zno stowarzyszenie obradować będzie w 
przyszły poniedziałek o godzinie 8 wieczoróm w Sterna hotelu 
nad kwestyą cła od Żelaza; równocześnie ma być przyjęta pe- 
tycya do parlamentu celnego o zniesienia cła od surowego żelaza. 
Podobną petycyą przygotowuje także jeden z członków tntejszéj 
izby haudlowój. Na zgromadzenie poniedziałkowe wolno każdemu 
przybyć.

— * W kompetentnych , otach mają zamiar, jak donosi 
Frankfurter Journal, datowanie starszeństwa u wyższych 
urzędników sądo ych w ten sposób zmienić, że nie ma się ono 
rachować jak dotąd od dnia złożenia egzaminu na asesora, lecz 
od dnia otrzymania posady etatowćj.

— * Droga żelazna poznańsko-tornńsko ma być na 
przestrzeni od Główna do Mogilna otwartą dnia 1 października 
b. r. Ma tę to przestrzeń przeznaczone są nowe trzy lokomo­
tywy, których przewiezienia podjął się spedytor p. Karól Hart- 
wig. Dziś szczęśliwie jednę z nich przewieziono już przez miasto.

— * W<adzom zwrócono uw&gę na to, że przez wprowa­
dzenie w życic nowéj ordyuacyi pr cederowój przymus trzyma­
nia dzienników urzędowych, któremu podlegają oberżyści 
i szynkarze, bynajmnćj nie us'ał. Obowiązek abonowania i wy­
kładania w lokalach przez pomienionych proct derujących Dzien­
nika Urzędowego rejencyi, w którój obwodzie zamiesz ują, 
opiera się na prawie, któr by wyraźnie powinno było być zniesio- 
ném, gdyby przymus w mowie będąc? miał ustać.

—- * Do tutejszéj szkoły średntój uczęszcza obecnie od 
nowego roku szkóluego 883 uczni 1 uczennic, pob erających naukę 
w 15 klasach. Z powodu nastąpić mających wkrótce robót, ce­
lem rozszerzenia gmachu pomienionéj szkoły przy ulicy Wszyst­
kich Świętych, przeniesiono kla-y chłopców 1. II i III do gma­
chu szkóluego przy ś-<. Marcinie, inne prócz klasy VII do gma­
chu szkólnego na Grobli.

— * Pan Freudenreich wybudował w miejsce spalonego 
budynku, w którym ocet robiono, nowy gmaoh, ua ten sam cel 
przeznaczony. Gmach ów etrzymał na drugićm i trzecióm pię­
trze ku jatkom 22 okien, lecz zamurowanych, ponieważ cech rze­
źniczy, do którego owe jatki należą, chciał zezwolić na wybicie 
okien jedynie wtedy, jeżeli mu pan F. da 500 talarów wynagro­
dzenia. Właściciel fabryki jednakże na to się nie zgodził 
i wołał tymczasowo okna zamurować aż do rozstrzygnięcia są-

; dowego.
— * Służącą, która tu przed niedawnym ezasem państwu 

swemu 105 talarów skradła i z pieniędzmi temi uszła, schwytano 
w tych dniach w Berlinie, lecz już bez pieniędzy; straciła je na 
ubiory.

— * W lasach wronieckim, kruczkim i ciszkowskim, poło­
żonych w powiatach szamotulskim i czarnkowskim, ubito dnia 27 
b. m. ogromnego wilka. Długość jego wynosiła od ogona do 
pyska 5 stóp 5 cale, wysokość blisko 3 stopy. Ubił go Julian 
Zieliński przy pomocy 10 naganiaczy.

— * Di. Lwowski dowiaduje się, że syn prezydenta mi­
nistrów br. Potockiego, który był u dziadka księcia Romana San­
guszki na Wołyniu, postrzelony został na polowaniu i ranny 
przywieziony do Radziwiłłowa, zkąd go przewieść mają do 
Lwowa.

— * Łloytacya w Wlednln na pozostałości Kirchma- 
jera była bardzo ożywioną, a rezultat dochodzi do istotnie za­
dziwiających skutków. I tak otrzymano za szkła w wartości 477 
złr. 1634, za bronzy w wartości 576 — 1651 złr. Dz Lw.

— * Dnia 25 kwietnia umarł w Warszawie Konstanty 
Stanisław książę Lubomirski licząc lat 83, wnuk Stanisława 
wojewody kiiowskiego a syn Ksawerego, niegdyś jenerał rosyjski, 
ożeniony z Tołstojowną. Z czterech córek jego, jedna jest za 
senatorem francuskim hr. Ségur d’Aguesseau, dwie zaś za hr. 
Gotzendorf-Grabowskimi, jedna za hr. Franc. Łubieńskim.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 1 maja Fi­
lipa i Jakóba apostołów; w kalendarzu słowiańskim Lubo­
mira. Wschód słońca o godzinie 4 minut 35, zachód o 
godzinie 7 minut 21.

Dnia 1 maja 1576 koronacja Stefana Batorego i Anny Ja­
giellonki. — 1711 śmierć Andrzeja Załuskiego biskupa warmiń­
skiego. — 1831 odezwa wodza naczelnego do krajów za­
branych.

Pojutrze, w poniedziałek, dnia 2 maja Atanazego bi- 
sknpa; w kalendarzu słowiańskim Witomira. Wschód słońca 
o godzinie 4 minut 33; zachód o godzinie 7 minut 22.

Dnia 2 maja 1068 Bolesław Śmiały zdobywa Kijów. — 
1417 małżeństwo Władysława Jagiełły z Elżbietą Pilecką. — 
1576 ślub Stefana Batorego z Anną. — 164S koniec bitwy i 
klęska nad Żółtemi wodami. — 1705 prymas Radziejowski ogła­
sza bezkrólewie- — 1813 wojsko polskie opuszcza Kraków. — 
1848 bitwa pod Wrześnią.

00 25 Pleszewzklego, 28 kwietnia. (Karpaccy Gó­
rale.— Zawód.) W niedzielę, jak było zapowiedziane, dał nam 
p. Trapszo „Karpackich Górali“ Korzeniowskiego. Dość licznie 
zebrana publiczność przyjęła reprezentacyą z zadowoleniem i rzę- 
sistemi niektóre sceny okryła oklaskami. Gra tóż artystów była 
wyśmienita, tak pojedyńczych jak i ensemble. Antoni Rewizor- 
czuk (p. Trapszo) i jako góral-parobczak i jako żołnierz dezer­
ter i jako herszt rozbójników wzbudzał ogólne współczucie. 
Marta (p. Laskowska) przedziwną grą tak w scenie ze synem 
gdy go pieści i usypia macierzyńskióm przywiązaniem, rozprawą 
gdy sama własną ręką niebacznie syna rozbroiwszy widzi go pod- 
stępuie związanego, podniosła, poparta tak grą Prokopa (p. Zwo­
liński) i p. Trapszy (a nawet i statystów), scenę tę rozpaczliwą 
do potęgi wysokiéj. W scenie z żoną Prokopa (p. Gajewicz), 
była początkowo p. Laskowska trochę deklamacyjną, ale już po 
małej chwili naprawiła maleńką tę usterkę, sprawiając końcowem 
przekleństwem takie wrażenie na całej publiczności, że wszyscy 
byliśmy uniesieni dramatycznością oddania. Panna Czapska 
jako Prakseda była jak zawsze śliczna. Mocna jednak migrena 
nie pozwoliła zapewne pannie Cz. z większem uczuciem oddać 
téj ładniutkiój roli. Cieszymy się, że będzie nam daną sposo­
bność ocenienia p. Czapskiéj w jednej z ról większych. Feldwo- 
bel (p. Doroszyński) odegrał matą swą rolę z cennym dodat­
kiem pieprzyku komicznego bez zbytniej przesady. I Herszko, 
żyd arendarz (p. Komorowski) malutką tę epizodę z komiką 
naturalną oddał. P. Grabiński jako Maksym Tychończuk był 
na swojćm miejscu i podobał się. Pan Sechaczewski (Fedio, 
góral) dobrze odśpiewał znaną pieśń: „Czerwony płaszcz, za pa-

sem broń i topór co błyszczy z dala“ itd. Bylibyśmy prawie 
przepomnieli Maodataryasia (p. Cybulskiego). Byłoby to z na­
szćj strony bardzo niesłusznie, „albowiem maDdatżryusz“ p. Cy­
bulskiego był pod każdym względem bardzo dobrze oddany. Tak 
tedy przedstawienie „Karpack-cn Górali“ i nam dało na nowo 
poznać staranność dyrekcyi, jak i dyiekcya i goście nasi kaliscy 
mogli Bię przekonać, że my Pleszewiacy b;. na muiój n,e jesteśmy 
nieczuli na wybór dobrój sztuki i zar '-zem na grę artystów, fetó- 
rój gdzie należy, słuszue oddamy pochwały, ale zgauim bez 
ogródki, co ua pochwałę nie zasługuje.

Żałujemy, że z powodu niektórych i to jeszcze dość li­
cznych braków kulisowych w urządzeniu tak ładnego teatrzyku 
p. V> aliszew-kiego, z którym w Księstwa naszego powiatowych 
miasteczkach, bodaj dotąd równy się znajduje, inscenizowali.e 
„Karpackich Górali“ musiało być cokolwiek zmienione; zaś tru­
dno inaczej powiedzieć, ostatnia BCena była słaba. P. Diużewski 
jako komisarz, zbyt cicho mówiąc, moraluym swoim epilogiem, 
który mało kto słyszał, zepsuł cały efekt gry poprzedzającej.

„Domy Polskie“ miały być dane we wtorek. Ponieważ je­
dnak p. dyrektor Trapszo musiał się udać osobiście do Kościaua, 
by tamże się układać względem reprezeutacyi pod zas wystawy 
kościańskićj, odłożono na środę. W środę yubli zność tu ejska 
licznie się zebrała, zaś wszystkiemi traktami dążyły z okolicy 
karety, kocze, iltony, bryczki i wóziki do Pleszewa, wi ząc pię­
kne Dasze panie i okoliczne obywatelstwo na t atr. Obiecywa­
liśmy sobie prawdziwą rozkosz i z reprezentacyi, na którą wiemy, 
że starań me szczędzono, jak i z zapełnienia sali doborową pu- 
biicznościąi Zajeżdżamy i my na czas podniesienia kurtyny, 
a tu: „nie ma dziś reprezentacyi“, wygłosił nam kasyerlii 
„,.Ciemii?““ — „Pan Trapszo, który ma grać rolę księcia woje­
wody, zachorował i także dla interesów musiał pozostać w Ko­
ścianie. Roli nie można na prędce nikim zastąpić. Pan Trapszo 
poprosił telegrafem, by inne dano dziś sztuki.“ — „„Nol to przy- 
na muiój nie ua próżno przyjechaliśmy, będzie, choć inne przed­
stawienie!““ — „Nie będzie“, odpowiedziano i wzdrygnięcie ra­
mionami, smutne zwieszenie głowy, złem nas przeczuciom przy­
jęło. Wchodzimy ua salą; — ciemna, próżuiuteńka, — idziemy 
na scenę, artyści się poruzchodzili, — wchodzimy do salonów p. 
Waliszewskiego, Biedzi kilkanaście osób, — reszta publiczności się 
rozjechała 1 Szemranie głośne pomiędzy pozostałymi z publiczno­
ści, — jakieś kwasy na twarzach przytomnych artystów 1 Docho­
dzimy przyczyny tego powszechnego niezadowolenia i ogólnego 
zawodu! At tu ze smutkium się dowiadujemy, że kilku artystów 
odmówiło granie dziś w innćj jak w przeznaczonćj raz sztuce, 
i że zastępca dyrektora ni» był w stanie nawet najmniejlzi ch 
sztuk dziś kazać przedstawić. Że takie lekceważenie publiczno­
ści wywołało słuszne oburzenie, zupełnie jest naturalnćin. Postę­
pek zaś jednego z p. artystów, który pierwszy dał powód do za­
raźliwego przykładu, zasługuje na najsurowszą naganę. Jeżeli 
artysta, który się oddał swemu zawodowi, wyłamuje się ze swych 
obowiązków naprzeciw dyrekcyi, — jeśli nia ma ani tyle koleżeń­
skiego poczucia, by nie wystawiać całego towarzystwa ua za­
rzuty, które oczywiście na ogół spadają,-—jeżeli artysta nie śmie 
inną rolą, którą powinien mieć w pamięci, zapełnić szczerby 
przypadkowej, która może się wydarzyć i którą publiczność by­
łaby przebaczyła, — natenczas niech nam ten pan wybaczy, je­
żeli nabieramy bardzo słabego wyobrażenia i o uczuciu jego 1 o 
talencie artystycznym. Butę młodzieńczą wybaczylibyśmy, ale nie 
możem jak tylko skarcić wybryk złej wolil Stojąc ua strażnicy 
słuszności, niusimy się zastrzedż w imieniu publiczności pleszew- 
Bkićj, by podobny wypadek na przyszłość nie miat miejsca.

Mamy nadzieję, że skoro powróci z podróży p. Trapszo, 
pochwyci natychmiast silną ręką chwilowo roz.ręźeuie i że obie­
cane „Domy Polskie“ lub inne treściwe sztuki naprawią nam grą 
wszystkich artystów staranną przykrość wyrządzoną wczoraj. 
Publiczność zaś naszę prosimy, by wybryk pojedynczy nie chemia 
kłaść na karb dyrekcyi, ani całego towarzystwa kaliskiego, ale 
by licznym znów udziałem raczyła dać poznać, że o ile słuszny 
nasz gniew, — o tyle tćż mamy wyrozumiałości dla nieszczęśli­
wych przypadków.

Ostatnie wiadomości.
Paryż, 30 kwietnia. Journal des De bat 9 ogła­

sza list Guizota, w którym uznaje ważność wykonanych 
reform i wywodzi, że należy z wdzięcznością i nadzieją 
głosować za plebiscytem.

GOSPODAKSTWO, PÉZEKYSi, 1 aA?
* Poznań 30 kwietnia. Z dniem 16 maja rb otworzoną 

zostanie w Borku w obwodzie rejencyjnyni poznańskim st cya 
telegraficzna Rzeszy północno-niemieckiej z ograniczoną służbą 
dzienną.

loteryi klasowćj padły:
1 wygrana 5000 tal. na nr. 214.
5 wygranych po 2000 tal. na nr. 3147 5070 25493 6924= 

i 83377.
43 wygrane po 1000 tal. na nr. 2521 6100 7396 P66:

14150 15211 17678 26329 26569 27881 31853 32169 37485 38841
42344 4 254 435*-8 43790 4 8787 49134 50450 51024 51761 5417<
56202 59534 63675 68242 68470 72248 72359 72677 73410 74 9;
78128 86205 88297 8S637 90535 91324 91627 91778 i 94680

,49 wygranych po 500 tal. na nr. 2052 3701 44*9 473c 
11279 17736 18165 22969 25662 27558 27616 28737 29749 i06<)(
30603 30873 34425 35341 42215 42944 44232 5 938 53157 537 9-
54916 55710 56051 59289 59453 60297 60889 61991 6 399 6285?
64676 65099 66309 68899 68900 71777 73187 77017 77725 8'78C
85135 87071 87131 88710 i 93003.

81 wygranych po 200 tal. na nr. 627 2230 4722 55'7 603( 
8032 9080 9313 9556 10508 11836 11924 12117 12910 1530; 
15640 16833 17131 23013 24774 24994 25-124 25499 296'0 30411
80914 336'>2 34547 37112 40693 40889 414°4 42293 4235 -' 433«
43418 44101 44789 45334 49037 49042 50502 53132 53-06 54171
55814 56379 58241 58740 59110 59466 59817 61483 63 -B7 6369‘
65216 65346 67298 67435 67471 68889 69597 70349 71179 7315:
74193 74983 78825 79271 79517 82544 84i69 84495 84814 8683!
87336 88160 883j0 88S08 92407 i 93787.

Berlin, 29 kwietnia 1870.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

POYBYLI DO P0OAMA a.
dnia 29 kwietnia.

BAZAR. Pani Żółtowska z Jarogniewic, Trojacki z Krakowa, 
Trzłinski z Ptiryżsi

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Biernacki z Czekanowa, Mu- 
kutowski z Strykowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Morawski z żoną z 
Luboni.

HOTEL RZYMSKI. Hrabina Czarnecka z synem z Go- 
golewa, pani Łubieńska z familią z Warszawy, baron Alten 
z Rudek.

Wiadomości giełdowe.
Olełda poacnańaha, 30 kwietnia 

Na dziaiejszćj giełdzie nie zawierano interesów.
Cilrłila berllńsUa, 29 kwietnia.

Usposobienie giełdy było i dzisiaj słabe, obrót niektórych 
mianowicie papierów dość ożywiony lecz po niższych kursach.

Walory praskie; Dóbr, potyczk. pstwa i4,/,"Z0) 95b, ptc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 1013/, płac. Obi. pstwa (41/,) 77’ 4 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3V,%) 115 płac-

List, zastaw.: Zachod.-prnsk. 14 żąd dto (4%)
81'/4 płac, dto (4’/,°Z0) 88 płac. Pozn. nowe (4°Zt! 83'z8 plac.
Listy rent Pozn. (4°/0) 84’/« płac. Prask. (4%) S6’Z4 żąd.

Walory zagraniczne ; Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4°Zoi 73’/4 płacono. 
Losy kredyt, z r. 1858 87 żądano. Losy z r. 1860 (5% 77%—% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 64% żąda 10 Pożycz, w srebr. z r, 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 ,7%) 
ll5’/a płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. A“/,. 69% płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 żąd dto cząstki po 
100 złp. (4%) 99 żąd Polskie listy zast. 3 em. w rs. 7 69%
płac. Listy likw. 56’/, płc. Włosk poż. 55’z —płac Ru­
muńska poż. (8%) 94% płac. Rumuńskie oblig kolejowe (7*
67 płacono. Turecka pożyczka 46% płacono. Awei/Kańska 
pożycz. (6%) 95% płacono Akoye kniei żcU-. KoL minii. 123% 
plac. Gal.-Kar. Ludwik 93%—2%—% płac. Austr. Franc. 211% 
— %—2—1% płac. L arsz.-wied. 65% płacono, żaafe Au- 
stryackie ¿redyt. mob. 148—7%—8% 7% płac Pozuańsk. prow. 
jlO3 żądano. Szląsk. stów. bank. (4%) 123% płac. Certyf. hi; . 
Hubnera (4%°Zo) 98 płac. Hansem, (4% /,/ 94 plac, Henkel
(41/, %) -- żąd. Meining. (4%%j — płać.

Pszenica: 2100 funt, w mieiscu 58—69 tal.; 2<9OO font, 
na kwiec.-aiąj i maj-czerw. 65’Z4—65—66, czerwiec-lipiec 65’/« 
—66%, lip.-sierp. 66’/«—67% tal. płacono, żyto: 2000 t.m . 
w miejsca 47—49 tai.; na kwiec.-maj i mąj-czerw. 47'/,—484,, 
czerw.-lipiec 48%-49’/„ lipiec-sierp. 49%—%, sierp.-wrżes, 50 
tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 35—46 tal,



Owies: 12C0 funt, w miejscu 25—30 tal.; marchijski 28'Z,—%, 
pomorski 28%—29% tal. z kolei pic., na kwiec.-maj i maj-czerw. 
28—27%—28, czerw.-lip. 28%—29 tal. płacono. Groch: 2250 
funt, do gotow. 53—59 tal., na paszę 46—52 tak Rzep: 1800 
funt. — tal. Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: 100 funt, 
w miejscu 16 tal. płacono; na kwieć, i kwiec.-maj 15%—%, maj- 
czerwiec 15—%, tal. płacono. Olej lniany: 100 funt, w miej­
scu — tal. Olej skalny: w miejscu 7'/, tal.; na kwieć. 7'/,, 
kw.-maj 7% tal.' Okowita: 8000%. Trallesa w miejscu bez be­
czki 15'%, tal. płac.; na kwieć., kwiec.-maj i maj-czerw. 15% 
—czerw.-lipiec 15**/,,—lip.-sier. 16%—%, sierp.- 
wrzes. 16" ,,—”/,« tak płac.

15%, żąd., kwiec.-maj 15%—%4—% pł., maj-czerwiec 14% tal. 
żąd. Okowita: ceny mało zmienione; w miejscu 15 żąd., 14% 
pł., na kwiecień, kwiecień-maj i maj-czerwiec 15%), czerwiec- 
lipiec 15% pk, lipiec-sierp. 15% tak żąd.

Na targu: piękna 
sgr.

Pszenica biała 79 -83
żółta 77—79

Żyto 59—60
Jęczmień 46—48
Owies 84—35
Groch 56—60

średnia
sgr.
76
74
58
45
33
53

poślednia
sgr.

64 -701 
64—70' 
56-57 
41-43
31-82 ® 
46-50J

polecenia go usilnie publiczności jako
nader rzetelnie i punktualnie.

usługujący swéj klienteli

Nadesłano.
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.

Giiełda szczecińska, 29 kwietnia.
Pszenica: stale; na wiosnę 68%, czerw.-lipiec 69%, 

lipiec-sierpień 70 tal. płac. Żyto: stale; na wiosnę 48%, 
czerwiec-lipiec 49, lipiec-sierpień 49% tal. plac. Olćj rze­
piowy: bez zmiany; na kwiecień-maj 14%, wrzesień-pa 
ździernik 13'/, tal. pł. Okowita: spokojnie; na wiosnę 15"/i„ 
czerwiec-lipiec 16 Vl2, lip-sier. 16% tal. płac.

ttSeiSsSiSi «weateiawsk», 29 kwietnia
Koniczyna czerwona: słabo; poślednia 11—12, śre­

dnia 12%—14, piękna 14%—15%, wysoko piękna 16—’/, tal- 
Koniczyna biała: bez zmiany; pośledn. 15—17, średn. 18—20% 
piękna 22%—24%, wys. piękna 95' ,—26% tak

Żyto: 2000 funtów, ceny mało zmiensone; na kwie­
cień, kwiecień-maj i maj-czerwiec 46%—46—%, czerwiec-lipiec 
47%-47-%, lipiec-sierpień 47% pł., wrzesieó-paźdz. 47% tal. 
żąd. Pszenica: na kwiecień 65 tal. żą,d. Jęczmień: na 
kwiecień 44 tak żąd. Owies: na kwiecień 48 tal. żąd. Olój 
rzepiowy: nieco słabiój; w miejscu 15% tak żąd., na kwiecień

Spis subskrybentów
na

Encyklopedyą imion własnych
przez

Ettmuutta Caltiera,
(Dalszy ciąg.)

1 egzemplarz Konstanty Sczaniecki w Międzychodzie pod 
Śremem.

1 egzemplarz J. Mierzyński W Pleszewie.

Błogo skutkująca Revalesciere du Barry.
Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­

stwa szczęśliw e teraz usunięte zostały przez użycie Rtvalesc ere 
du Barry. Nadal nkt nie hędie już mógt powątpiewać o bło­
giej kute zności Revalesciere du Barry, odkąd do 7',CC0 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuraęyą Jego Świątobliwości 
Papieża po dwudziestoletniem bezskutecznym używanu lekarstw. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia­
nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 

................... ................................ ’ —*—“ wybornej

spożywa jeden jéj talerz i nachwalić się nie może błogich jéj 
¡kutkć____ :ów. (Korespondencya zGazette du Midi). — W licznych
przykładach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do 
sześćdziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, 
obstrukcya, przerwane funkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze,

Mieliśmy sposobność poznać interes losowy pana Zygmunta 
Levy w Hamburgu, Gr. Bleichen 31 i wszelki mamy powód do

spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcye 
wątroby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle

głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między 
ramionami i we wszystkich prawie częśc:a h ciała, chroniczna 
zapalenia i afekrye żołądka, wyrzuty za korne, fel ra, skrofuły, 
brak krwi, suchoty płuc i kana ów oddechiwych, wodna pu. 
thlina, reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womie 
nawet podczas brzemienności, osmntnienie, spleen, słabość ogólną 
błędnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśuienie na piersiach, oci& 
żałość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwo, iię 
zdainość do studyowania, dcluzye, słabość pamięci, uderzone 
krwi do g'owy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń be/pnd-tawzi. 
niestanow- zość, brak odwagi itd. (5350.)

Conuy ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 18 sgr., j 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tui, 
20 sgr.. 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva. 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek lg 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro- 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berliuie, 191 Fry. 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica; 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Cump. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham. 
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznania n Elsnera; w Lipsku; 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtą 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asyguacyą pocztową 
lub zaliczką.

P
icé;
déo
leg'1

c¡é;
|i95

«

i nil 8 kwietnia rb. rozstał się 
z tym światem StanSaiaw Hł»- 
witiekl, zamieszkały w Dreźnie, 
o czótn donosi wszystkim krewnym 
i znajomym stroskana żona 

12889J. Eleonora Kowacka-

szkałego jako pełnomocnika obrać i do akt 
wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy radzi ów sprawiedliwości Giersch i 
le Viseur j ko też obrońcę prawa Mehring 
jako rzeczników.

Poznań, dnia 14 kwietnia 1870. 
Bicóiewskl sąd jtowifitowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

Kraj, Czas i G&zetę Toruńską można 
anio subabonować, gdzie? ws-aże ekspely- 

cya Dziennika. _________ [2899,. Meble ogrodowe
BMłnoesłO-s&leBaaiieeSii«wojskowe

Sprzedał Moidema.
Nieruchom <ść w mieście Poznaniu pod 

No. 8' przedmieścia Chwaliszewa (ulica Chwa- 
liśzewska pod No 38) położona, do ku, c 
Louis ¿dflpha należąca, która z objętością 
morgów O,,, na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 140 tal. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej

w czwartek d. i i pcw rb. 
przed połud. o god. S© _

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowi"' 
na sali pod No. 13.

Poznań, dnia 20 kwietnia 1870.
Król, sąd powiatowy 

Sędzia subhastacyjny 
Sieyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomości w powiecie wrzesińskim 

po‘ożone, Gorzyce No. 19 i Lagiewki olę- 
dry No. 3 do Teofila 1 Bogusławy z Gar 
zyńskich małżonków Krawczyńskich na­

leżące, z których pierwsza z objętością 57,„ 
mórg., druga zaś z objętością mórg. 228,90 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na poda­
tek z gruntu pitrASza na 22,t„ druga na
221,6, ta!, i na podatek budynkowy z war-

[2894

Sprzedaż konieczna
Nieruchomość we wsi Górnej Wildzie pod 

No. 54 położona, do Edwarda Haenlsch 5 
żony jego Julianny z Franków należąca 
która z objętością morgów 3,4< opłącie j o 
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
6 "tal. 3 sgr.’ 10% fen. podana, sprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznój

w środę ci. SS czerwca rb. 
przed południem o godzinie 10 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego
w izbie pod No. 13.

Poznań, dnia 16 kwietnia 1870.
Erólewsfci sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny
ii&eyl. [2893.]

tości użytku i ierwsza na 12 tal., druga na 
95 tal oszacowana, sprzedano być mają 
drogą subhastacyi koniecznej

sobotę dnia 16 lipca rb. pa południa 
o godzinie 4

w lokalu podpisanego sądu.
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­

teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
sie tychże nieruchomości, iako też szczególne

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Więcków icach pod 

No. 39 położona, do Esatensza lEajdy i 
żony jego Rozalii z Miczków należąca, któ­
ra, z objętością morgów 48 6S opłacie poda­
tku gruutowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
39 tal. 18 sgr. 3’/, fen. i na podatek budyń- 
kowy z wartości użytku na 25 tal. podana,:

się tychże nieruchomości, jako też szczegół 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
stawione lub jeszcze stawić się mające przej­
rzane być mogą w III biórze królewskiego 
ądu powiatowego podczas zwyczajnych go 

Izin służbowych.
Osoby, które chcą rościć do powyżój opi­

sanych nieruchomości yrawa własności lub nie 
ahipotekowane prawa realne, do których 

skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne ząintabulowa- 
uie w księdze hipotecznój, wzywa się niniej- 
szem, aby swe pretensye najpóźniej w po­
wyższym terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie wy­
znaczonym na
poniedziałek dnia 18 lipca r. p przed 

południem o godzinie 9
lokalu urzędowym podpisanego sądu pod­

pisanego. (2938.
Wrzi śnia, dnia 13 kwietnia 1870.

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Kelifeld.

Sprzedał Bonieczna.
Nieruchomość w kolonii Nowóm Dębnie 

pod No. 5 położona, do Antoniego Zande 
cklego i jego małżonki Agnieszki z Byszy- 

sprzedaną być ma w celu przymusowego wy- ^ów należąca, która z objętością morgów 
konania drogą subhastacyi koniecznej i36,p, opłacie podatku gruntowego ulega, po
W CZWartcEi. d. SSS CSEerWCarb.jdług ustalonego czystego przychodu na po­

przeć południem o godz. 10

pedagogium.
iierlin, Scisóe»(l»»(iSCF Aisée 8Ï. 
przyspo abia do wszystkich egzaminów 
w«JsU«wycli (i do eg?/ < fic rezer*). 
pod gwarancyą złożenia go. Najważniejsze 
tegoczesne języki, jako też turnieje, fecbio- 
wanie i mustra uczą się. Pensya jest bar­
dzo dobrą, p łożenie instytutu korzystne 
dla zdrowia, ponieważ zewsząd ogrodami jest 
otoczony. Przygotowano już przeszło 16oO 
młodzieńców włącz, z tymi, co złożyli 
egzamin sia w®Iontary«iszów. 
Młodzieńcy każdego wieku przyjmują 
się a mogą tóż bez straty wstępować co­
dziennie ponieważ zakład ma z wsze 
oddziały, które cd początku zaczynają. No­
we kursa w kwietniu. Program beziła nie

v. ObretïBy-Cornltæ
kapitan pozasłużbowy. (.2401)

Dr. Kiilitsełi.
afanczycielUa, Polka, doświadczona

w swym zawodzie, mówiąca biegle po fran- 
cuzku i muzykalna, poszukuje od św. Jan* 
miejsca. Adres: «8. S. 30. poste restan- 
e Poznań. (2832)
Kucharz myśliwy, w średnim wieku 

żonaty z małą fami ią, który tylko w du­
żych domach pełnił obowiązki swoje, życzy 
sobie przy ąć miejsce od św. Jana. Zgło 
zenie K. B. po te restaute Kościan. (2934,

'datek z gruntu na 27 tal. 8 sgr. 4% fen. i 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego jna podatek budynkowy z wartości użytku 
w izbie pod Ńo. 13. 2o taL P'dana> sprzedaną być ma w celu

Poznań, dnia 14 kwietnia 1870. ¡przymusowego wykonania drogą subhastacyi
Królewski sąd powiatowy. k0I11?tz“ĆJ_

Sędzia subhastacyjny
B&eyl. [2S92.]

Sprzedaż konieczua.2Nieruchomość we wsi Parniątkowie pod 
No. 30 położona, do Gustawa Bann czyli 
Band należąca, która z objętością morgów 
31opłacie podatku gruntowego ulega, po­
dług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 23 tal. 11 sgr. 4% fen. 
i na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 12 tal. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhattacy 
koniecznej
we wtorek d. 38 czerwca rb

przed południem o god. 10 
w lokalu król, sądu powiatowego w Pozna­
niu w izbie pod No. 13.

Poznań, dnia 20 kwietnia 1870.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny
Keyi. [2891.]

Gdy w konkursie, nad majątkiem handlady w
rza Juliusza OaTld w Poznaniu zamieszka­
łego dłużnik wspólny wniósł o zawarcie ugo­
dy, wyznaczono do roztrząśnienia prawa gło­
sowania wierzycieli konkursowych, których 
należytości jeszcze są w sptrze termin na 
dzień 18 maja r. b. przed polu.

dniem w godzinie 10. 
przed podpisanym komisarzem konkursu w lo­
kalu sądowym No. 13. Interesentów, którzy 
wspomnione pretensye zameldowali lub za­
przeczyli, uwsadomiają się o tém. (2936) 

Poznań, dnia 14 kwietnia 1870.
Królewski sąd powiatowy. 

Komisarz konkursu 
Gtaebier.

W konkursie nad majątkiem handlarza Ju
linsza David w Poznaniu zamieszkałego wy­
znaczono do zameldowania należytości kon 
kursowych jeszcze drugi czas do 2 maja, 
r, b. włącznie.

Wierzyciele, którzy pretensye swoje jesz­
cze nie zameldowali, wzywają się, aby tako­
we, czy już są wy skarżone iub nie, z żąda- 
nem prawem pierwszeństwa do wspomnionego 
dnia u nas piśmiennie lub do prot kulu za­
meldowali. (2937)

Termin do rozpoznania wszystkich aż do 
upłynienia drugiego czasu zameldowanych 
należytości wyznaczono na
dzień 18 msja rb. przed polu 

dniem o ÎO
przed kemisarzem konkursu p. Gaebler 
radzcą sądu powiatowego w lokalu sądowym 
No. 13, na który wzywa się wszystkich tych 
wierz cieli, którzy należytości swoje wciągu
jtdnego lub drugiego czasu zameldowali

Kto z,¡meldowanie swoje na piśmie złoży, 
winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym ohwo 
dzie urzędowym me zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu obrońcę prawa tu zamie-

w środę dnia S5 czerwca rb. 
itFiertl o god. fl©
lok •.................................. ' '■ "•w lokalu królewskiej komisyi sądowej w Stę­

szewie. [2160.]
Poznań, dnia 16 marca 1870.

Królewski sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Heyl.
W czwartek, dnia 5 maja o godzinie 12

rano, odbędzie się w Wągrowcu w lokalu 
pana Zapałowskie.o walne zebranie 
oowiatowe Towarzystwa Naukowćj Pomocy. 
Na porządku obrad, sprawozdania i obór 
aowego komitetu. [2895],

JL>r. Libelt,
Księgarnia Żupańskiego ode 

brała co tylko wyszłe
Tablice « statnie (17 i 18)

do

we wielkim wyborze i po ta­
nich cenach poleca (2942)

B. J- Auerbach.

Węgierskie wina czerwone i 
hochheimskie musujące

polecają w najlepszym gatunku jak najtaniój

Pohla olbrzymią ćwikłę (czerwoną i żółtą) 
oberndorfską jako też rozm. inne doświad­
czone gatunki rzep poleca jak najtaniej

ira’
i»

Bracia Antach.
Ogłoszenia gospodarskie itd. 

Dom. Sobiesiernie pod Wrześnią
potrzebuje od św. Jana eSŁOisoifiasa 
bezżennego. Reflektanci zechcą się 
osobiście zgłosić lub przesłać franco 
świadectwa. (2852)

C. SBriiggeraæssn
w Gnieźnie. (.1720

Dom. Klony pod Kostrzy­
nem ma na sprzedaż 2000 szefli 
zdrowych k&g tofli do sadze- 

(2813)ma.

ó;

B

fi4uehmlstrz bardzo biegły w swoim 
zawodzie, żonaty, z małą familią, jako tóż 
z dobremi świadectwami i rekomeudacyą 
życzy sobie przyjąć stosowne miejsce od św. 
Jana rb. Bliższą wiadomość udzieli p. Rad 
klewlcz w Śmiglu. [2S97J.

400 robotników
poszukuje się do nakładania piasku. Re­
flektujący zgłosić się winni do przedsiębior­
cy budowli p. Łilelitsinsa w Charlc-tten- 
burgn pod Berlinem. [2948],

Drelich na wańtuchy 
płótno na wańtuchy

do 60 funt, ciężki od 5 tal.,

gotowe wańtuchy
w każdym gatunku i każdej wagi 

od 1 tal.,
jako tóż miechy da zbeża ze szwem 
i bez szwu od 10 Sgr. począwszy 
poleca handel płótna

Salomona Beck,
Rynek 89.(2956J.

1

Pamiętników Paska
i sprzedaje po tal. każdą.

Posiadający pierwsze 16 tablic 
zechcą zapewnie i te dwie tablice 
posiadać jako zamykające całość
dzieła. (2806)

Komplet z 18 tablic złożony
kosztuje talarów 15.

Als Hauslehrer
sucht bald ein Kleriker auf dem Lande Stel­
len/. Gef. Offerten werden erbeten sub F. 
W. 'an Prof. Probst in Breslau, Uuiversi- 
läts-Convict. [2898],

MäSSr iinTiiTi'iiiiiteMteMiMiinrT—

158
frailkf. lotci ja miejska 

potwierdzona przez rząd król, pruski 
W ygridte florenów 800,000,

100,000, 50,000.
Do odbywającego się dnia 31 maja 

i 1 czerwca r. b. ciągnienia 1 klasy 
sprowadzać można
całe losy po flor. 6 czyli tal. 3, 13 sg. 
połówki . . 3 « • 1, 22 sg. 
ćwiartki « « 1| * ’ — 26 sg.

| za zaliczką pocztową lub awansem cd- 
5 nośnej sumy pad zaręczeniem najrze-

teluiejszój i akura>nej usługi u

«S. ©lum,
(2823) kolektora głównego

w Fr»ssl> furcie n. 1?B*. nem.

ima

Pierwszy)

wiedeński i pragskl Bazar 
trzewików i butów

jest znowu jak najkompletniej »sortowany.

S. Tucholski,
Wilhelmowska ul. 10. 

Zamówienia zamiejscowe i reparacye wy­
konują się jak najpunktualniej. [2947]

Rządsca dóbr, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony, zarządzający lat kilkanaście i 
większą majętnością, i oszukuje od św Jana j

b. odpowiedniego umieszczenia. Reflektu- [ 
jący zechcą się łaskawie zgłosić pod cyfrą : 
§ 3. poste rest. Skalmierzyce. (2840)

SíffiGDHÍÍñí*ílfíÚlí0i-lHí0íii-ia«GíiSfíg
® fcłorzeluzny, ___ _ g

Panom Architektom
Miernikom pozwalam sobie 
łecić tylko co otrzymany z Anglii

po-

Papier rysunkowy
(łokciowy I jard szerokości)

przeplatany płótnem
nie transparentowy tak do wypracowań pió­
rem, jak i akwarelami.

Nie mniej wsze>kie attykuły tak rjsun-

Sygara odleż-., tytuń tur,
poleca (27991.
< JEapalowskl.

ibmimniu Wysoka pod 
BRoRaml ma siedm ©|©«1" 
SOW bydła rogatego aa 
sprzedaż, (.295o)

Elegancia©parasolki ¡wa­
chlarze promenaóowe polec*

S, Tucholski,
[2946]. Wilhelmowska ul.10^____

Narzędzia bednarskie
Handtkego następcy w Międzychodzie 
zawsze w zapasi *.

Magnas Beradt,
(2917). Szeroka ul. £0.

Aukcya.

są

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie najwięcej dającemu 
sa natychmiastową zapłatę w gotówce w 
poniedziałek dnia 2 maja przed południem 
od 9 godziny w lokalu aukcyjnym przy Ma­
gazynowej ulicy No. 1 rozmaite meble, 
ubinry, sprzęty domowe i gfo- 
spodorsbie, następnie S nowych 
«Ulen do fnspebtów, żelazne krze­
sła ogrodowe, rozmaite dobre sztu- 
eery, dubeltówbl i beezhę win» 
mozelshlego itd. [28S3.J
KljcMeu>8/ii, król, komisarz aukcyjny.

Aukcya pozostałości.
We wtorek dnia 3 maja rb. od 9 godziny 

zrana spiż dawać będę publicznie najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę w go­
towe« przy Wilhclmowskifej ulicy No. 26 
w podwórzu roamaite ncebie, ubiory, 
bieliznę, sprzęty domowe i go- 
spodć.rstc Se, jako tóż machiny do 
deliRlerbnanls. (Ż9ł3>.

/¿gyc/ifesesAi, król, komisarz aukc.

kNiniejszóm donoszę uniżenie, że 
__  tu osiedliłem się jakork 4

Â
dentysta.

Oton Dawczyński^
Wrocławska ul. 15 (Hôtel de Saxe).''^j

kGadziny do mówienia A
nnbrtinipm nd 0—1 nri r r.-łn«przed południem od 9—1, ptf tołu- 

dniu od 3 5. [2944J.
Skład główny i najtańszy materyałów ap­

tecznych Jidzefa ę/rotózUfego w Po 
znaniu na Koziej ulicy ?2 i cleca do prania 
owier-«!jdlś:-. czyli CSpS-ofiiy po 
najt ńszych cenach. (29 ’3)

(g teoretycznie i praktycznie w Niemczech g 
33 wykształcony, obeznany zarazem z prze K 
iS robem melasu i fabrykacyą młodzi futi- Ę 
3 towyi h, zaopatrzony w chlubne świa- g 
»3 1 ectwa, w polskim i niemieckim języku 
3 biegły, poszukuje od św. Jana posady. SB 
jg Bliższej wiadomości udzieli się w han- ® 
5 dlu cygar p. Ftffitowlcaa W Bazarze. e 

(¿924)
Jęczmień

do siewu i
najtaniej

(2951)

Cliewaiżei* do siewu, owies 
żyto św. Jańskle ofiaruje jak

IV. jg$er&,Stein,
Piaskowa ulica No. 2.

Miejsca pisarza i służącego w
Tarcach pod Jarocinem już są 

wie mniej wszeiaic utiynuiy ł»o. ijouii- . , /'OOitStl
kcwe jak miernicze, po cenach umlarkowa- Jvte. {¿voo)

za-

uyoh 1 stałych ( 2945)

M. Łakińska
w Hotelu Francuskim.

Trzy têj sposobności polecamy broszurkę
■utaraeb i waeaeh nietrycz-

nyth przez Juliana Ziemskiego u nas na 
składzie będącą, w cenie 6 sgr,

Domłnium Grembaitln pod 
Kempnem potrzebuje dwóch 
służących, jednego do kre­
densu i służby przy Panu, a dru­
giego do pomocy. Obydwóch zdro­
wych i silnych. Zgłoszenia przy 
załączeniu świadectw w przeciągu

tygodni muszą być odesłane.} 
|2916J

tak z
Okna

ego 
. foi

S. J. Auerbach,
kuti 

dowolnych

żelazne
jak i lanego żelaza w 

ormach i rozmiarach poleca

NB. Ryciny kilkuset u mnie już 
robionych okien na żądanie franko i 
bezpłatnie rozsyłaim________(2943)

Fabryka likierów
Karola Romera
w Warmbrunn giem w Szłąsku 
polecam swe od przeszło półwieku chlu- 
(2842) bnie znane

ziółlikiery z
olbrzymichgor

Stonsdorfskl 
zlołowo-żołądhowy 
miętowy 
kminkowy 
kalmusowy 

Równocześnie

jako to: 
gorzki \w butelkach sło­

mą onlatanych 
12 sgr.,

za kwartę 
8 sgr., 

za wiadro 
15 tal.

nadmieniam ze
względu na inserat mego brata p. 
W. Kórnera w Cunersdorf pod 
Hirschbergiem w Szl., że równie 
jak on fabrykuję wszystkie Stons- 
dorfskie likiery w takićj samój do- 
brśj jakości według odziedziczo­
nej wspólnie po ojcu naszym re­
cepty. — Zamiejscowe zlecenia 
wykonują się akuratnie.

Karói Kórner,
fabryka likierów.

w Warmbrmm
dawniej w Stonsdorf.

Świec© woskowe
do kościołów poleca [2798]

«g.
Ulica Wróci, wska 35.

Tymczasowe

doniesienie aukcji.
18

tac<

Dominium StarkOWiec pod 
Kobylineitl ma do sprzeda­
nia wielką ilość drzewek owoco­
wych tj. śliw lei, reine- 
cliiutły, tereśnie, 
brzoskwinie i apry- 
kozy w najlepszych gatunkach.

(.2287)
Do zakupu i sprzedaży dóbr ry­

cerskich i lasów poleca się

Józef Radziejewski
(948),w Poznaniu, 

Wrocławska ul. 18.
Dominium Stanisławowo 

I. pod Wrześnią ma 500 sze- 
fli l<łtftolli czerwo­
nych, tak zwanych cybulko- 
wych, zdatnych do sadzenia. [2926]

Sprzedaż dóbr,
Fołożoi e w najżjz iejsséj oktlicj W. Ks. 

Poznańskiego

dobra o 1200 mórg, 
magdeb.

po najwięka.-ćj części gruntu pszennego, 90 
morgach łąk, są do sprzedania. Budynki 

naj epszym są stanie jik również żywy 
i maitwy inwentarz gospodarczy; oddalone 
od żwirówki % mili, od budującój aię kolei 
2% mili Zaliczka 20,000 tal. Hipoteki 
stałe. Adre3y sub tł. 10,422 przesyła sprae- 
dającemu ekspgdy- ya anonsów 
Rudolfa JWosse w Berlinie, 

IA2928). Friedfichsstrasse fO.

Jasienie
ćwikły olbrzymi

sprzedaje 
sgr.

gatunek iólty Poltl» 
po 4 tal, mackę po 7'

Karól Heinze,
■właściciel folwarku w Kłecku.

Ameryarską knlurudzę koński ząb, fran. 
uceinę, koniczyię czerwoną, białą, żółtą. 
Włoski i angiel. rajgras, bnutkę trawę kup­
kową, kostr, ewę owczą, żółty i niebieski 
łubin mały i wielki szporek, jako też wszy- 
-tkie inne nasiona poleca w ś- ieżym to- 
w rze (-1719)

0. Brtiggemana
w Gnieźnie,

Z powodu zaniechania dzierża­
wy w Boeck, milę jednę żwirówki 
od dworca Grarabow ko 
lei pomorskiój odległem, mają w 
miesiącu czerwcu rb. być sprzedane: f n

13 »Hnyeh ntlotlych Atetti ro- ¡P 
Aoczj/cA, 90 »tłuk IsytUa »•»>• l 
gule go, Ituh/ije, fsrotey), jalo-l* 
wice, wołg i cielęta, pomiędzy 
niemi bulnij ^liorlltitm ftelttej 
łtrwi, 2 holet^tleeaMe buhaje, 
jałowica hołentłeraAa pochodzą­
ca z oryginalny en matek holenderskich, 
res&ta SliinlliBrii ^¿ł Aea-i, 
1500 owiec, łeytii, tuaciorg 
sfiofty i Jar talii, t Ar&yżowia 
ttia » owcami # HoacMitz.

Kompletny inwentarz kowalski, '!K 
gospodarski i domowy, jako też 
kompletne urządzenie 
torowarskie Z machiną pa­
rową o sile 8 koni i młynem- 

Obejrzenie każdego czasu po-10 
żądane. (2929), gj

EwaldL,

10i

Mc

i iii 
inn:

osia

B

W poniedziałek rano 
dnia 2 maja przy­
będę znowu do hote­
lu Keilera z wielkim 

transportem krów 1 olcląt 2 łęgu notec 
kiego na sprzedaż. IV.

(29 ¡9] handlarz bydła.
a

-

!

Dom. Zakrzewo pod Mie­
ściskiem ma

220 tłustych stopów
do sprzedania. (2931)

Dnia 10 maja o godzinie 7
odbędzie się

w Inowrocławia

Koncert amatorek
ana | 
>3°) L

z współudziałem artysty Pana
Szczepanowsklego

Po koncercie (2930)

Bal,
na który uprzejmie zapraszają go-* 
spodarze ® :
Brzeski, krakowski.

Kaczkowo. Bombolin.
Wilkoński,

Racice.
X

Saia w ©grodzie Indowym,
W niedzielę, dnia 1 i w poniedziałek, dnia

2 maja.
IWIeSSai fewsacert

kapeli 6 pułku piechoty pod dyrekerą pat* 
W. Appold.

lYlelMe przertMtawlenie.
Pierwsze wystąpienie:

ESalctu sztt edzkiego zło*^- 
żonego a 8 osi b po<l <!.’ Hć 

refecyą p. Etobile.
Pierwtze wystąpienie subretki p. MadJ 

Müller i p Perty Frank.
Pierwsze wystąpienie śpiewaka komiczni 

p. Ryszarda Herm nii. _
Cena przy kasie 5 sgr., dzieci pkd 

i’A sgr.
Początek w niedzielę o 5 godzinie. j,,.. -,ga mcukierniaBilety dzienne po 3 sgr. 

p. Neugebauera.
W razie pogody odbędzie się od 5—6 

Koncert w ogrodzie.
limit V'auber‘[2955]

A

0<i
H

lo

Dnia 2 maja pierwsza lekcy a
taBsra.

Ostrów. (2918)

Kornel Szczepański
baletnik.

%

iiji

ikr;



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Mo. 99.
Niedziela, dnia 1 maja 1870.

?ogindto£el wiejśhle każdej żą- 
¿j wielkości w Wiel. Księstwie Poznań- 

’iiiB pomyślnie położone, wskazuje do ta- 
*,?1) zakupna (.1307)

Gerson Jarecki,
jjagazynowa ulica No 15 w Poznaniu.

^sienie ćwiUły olbs-zjmSej jako 
.wszystkie inne nasiona poleca jak naj-

Juliusz Reich.
Podgórna ul. 6.

Wina czerwone
franeuz&ie

,3, 4, 5 i 6 złp. poleca [2953]

T. Łoziński.
Papierosy

mawiające ag>et,yt i dobry Ibu- 
,or poleca fabryka (2769)

Kleszczyńskiego,
Poznań, Wielkie Garbaiy No. 49.

Pupilarycznie zabezpieczone fai- 
potcki każdej wysoko­
ści na dobrach rycerskich loko- j 
wane kupuję każdego czasu po naj- j 
mierniejszych cenach. (949),

Józef Radziejewski
w Poznaniu, ul. Wrocławska 18.

Na uroczystości
Szampan

butelka po 20 sgr„ ’A butelki 12 sgr. z fran- I 
cuzkiemi etykietami przez znawców wina u- 
znany za lepszy niż wiele francuzkich marek.

Francuzi mają wprawdzie zasługę, że pier­
wsi robili szampana, że zaś i po za Francyą j 
można zrobić równie dobrego szampana, te- 

•o dowodzą fabryki w Eosyi a nie długo już 
ędzie się za frąncuzkie tak wysokie ceny ! 

płacić. (2448)
O. fi. Gract/er, 

Stertin, Oranienstrasse 88.
NB. Próby i na zewnątrz za awansem po- I 

cztowym.

Parasoliki
eleganckie i en toist cas w najświeższym guście i wielkim do­
borze po cenach bardzo umiarkowanych odebrałem i polecam.

Wakarecy,
dawnićj 'Wakarecy i Jerzykiewiez, 

w Byds liosaseasy, ul. Fryderykowska No. 26. 
Wyłączny skład koronek, haftów, firanek i to­

warów białych.
Na życzenie przesyłam do wyboru. (2819)

Pedagogium wojskewe
w Berlinie,

Schonhauserallee Sio.
przyjmuje młodzieńców każdego wieku, celem rrz\ gotowania ich do egzaminów abitn- 
ryentskich, do służby jednorocznej, na podchorąży, h, oficerów i do marynark.

Wszyskie żyjące języki i wyznania religijne doznają tam należytego uznania. 
Programu opiewającego cel, ducha, urzędzenie i warunki przyjęcia do zakładu 

rzeczonego dostać można w Berliuie i Poznaniu w księgarni Behr - i Bńcfea.
Berlin, dnia 7 kwietnia 1870. [2518]

von G-urecki
Dyrckcya.
:i Corail. I>r. J. JKillisch.

g&zylejshie Te warz jut w® zabezpieczenia życia
w Bazylei (w Szwojcaryi.)

Podajemy niniejszym do wiadomości, że ząwiadywaną dotychczas przez pana Ka­
la Rosenberga ajenturę naszą jeneralną na W. Ks Poznańskie poruczyliśmy król, 
askiemu pozasłużbowemu majorowi inżynieryi panu Kebert»wł łV«»ltau.

Bazy lea, dnia 5 kwietnia 1 70.
Iłypeheya»

1

Oazylejskie Towarzystwo zabezpieczenia życia 
•w i ?sixyloi.

Kapitał zakładowy: Dziesięć miltonOw 'frttriSetfW.
Stan zabezpieczeń: w końcu 1869 r.................... fr. 46,269,525 kapitału i

fr. 50,335 rent osobistych.
Nowych wniosków w 1 kwartale 1870 r. na . fr. 4,371,340 kapitału i

fr. 1106 rent osobistych.
Dywidenda zabezpieczonych z 1869 r.: 10 procent płatne przez redukcyą premii 

1871 r. Do robienia interesów w Królestwie Bruskiem upoważnione dokumentem 
mcesyjnym z dnia 1 kwietnia 1867.

Poznań, dnia 14 kwietnia 1870. [2613]
Ajeńtura jeneralna.

R. dolali,
pozasłużbowy major inżynieryi, Małe Garbary No. 6.

W roku zeszłym zamówiono u nas dla jarmarku Poznańskiego miejsce na wenę 
około 1000 centnarów, a dostawiono nam przeszło podwójną ilo:ć; to samo prawie 

¡do miejsce na jarmarku] Berlińskim. Skutkiem tego umieszczenio należyte było pra- 
¡e niemożebnem, i przez rozrzucone składy w różnych punktach miasta, s rzedaż weł- 
f nader utrudniona. Aby i w tym roku w podobnym nie być ambarasie prosimy pp. 
lywateli i kupców, którzy wełnę swą chcą nam powierzyć w komis, aby n.im najdalsi
l@ 15 maja donieść zechcieli ile, kiedy i dokąd wełnę swą odsta­

li myślą. Nadmieniamy, że wełna, która ma zdążyć do jarmarku Poznańskiego, po­
lana najpóźuiój być odstawioną:

do Poznania do dnia 9 czerwca, 
w Toruniu « - 5 ■■

Trzymanie wszystkich oryginalnych państwowych losów jest teraz wszę­
dzie dozwolone.

100.000 tal.
jako pierwsza główna nagroda

jako też dalsze premie tal. 66,606, 40 000, 20,000, 
15,000, 10,000, SOOO, 6000, 5000, 150
razy lOOO itd. itd. są do wygrania w rozpoczynających się 

jaz dnia 9ilO czerwca
wielkich losowaniach pieniężnych, w których ciągną się tytko *cy~ 
yrnne i dla czego każdy wciągnięty los beatwa* wnkoico osiągnąć 
musi Jettuę « znajdujących się u> nich wygranych.

Żadne inne przedsięwzięcie nie podsje może większych korzyści i gwarancyi 
jak tu dla wpłacającego znajduje się w każdym względzie, dla czego mogę dobrem 
sumieniem takowe polecić jako jedno z najrzetelniejszych. Wystawione przez wy­
soki rząd losy oryginalne kosztują według urzędowego prospektu , (.2940)

tal: 1 cloy, tel » pól i 1 tal. ćwierć.
Łaskawe zlecenia za awansem lub przesłaniem pieniędzy wykonuję punktual­

nie i sumiennie a już z góry życzę mym drogim odbiorcom najlepszego skutku,

dL A. Oaer, dom b&nbwy w lognncyi.
Urzędowe listy wygranych, plany i każde dalsie objaśnienie bezpłatnie.

Płótna szląskie, irłandskie, bielefeldsk-e i holenderskie z jak najlepszych
źródeł,

Inlety, purpury i cweSidiy na pościel,
¿■'skh waiSsy, dymki, sayrilogi, perfeale, batysty i 

lmiśliuy gładkie i haftowane, poleca
Handel towarów modnych

W. KiiMiisfelogo i Sp.
w Poznaniu. (2939)

do ajenta naszego W. Wiśniewskiego 
. • - J. Tura
• • • Juliana Neumann.

Dla jarmarku Berlińskiego wełna 7 dnij później dostawiona być moż'; wełny 
(stawione po 15 czerwcu zostaną na naszych składach i dopiero po jarmarkach spie­

nione być mogą.
Poznań, dnia 29 kwietnia 1870,

Bank kredytowy 
BentaiirsMeg®, Kalksteina, Łyshswsftiego i Sp.w Tfrifsńii.

N. B, Do wiadomości podajemy, iż biuro nasze podczas jarmarku od 9 e®ez°w esy. 
iro znaiduie sie w Hotelu

w Bydgoszczy ■ 
do Natía • 
do Włocławka

6
6
3

(2912)

Koronkowe okrycia,
elittsfkl, rotundy, taimy, palctociki i inne w naj­
nowszych fasonach, po cenach bardzo przystępnych, jak:

fi^amassć (jedwabne) od 2 do 10 tal.
Wl-JLama (półwełniane) od 3 tal. do 12 tal.,
ILama (wełniane) od 7 tal. do najcieńszych,
C&ntbray (kręcony jedwab) od 13’/2 tal. do najcieńszych

'odebrał świeżo w bardzo licznym doborze i poleca (2850)

F. Waiarecf,
w Bydgoszczy, Fryderykowska ul. 26.

Wyłączny skład koronek, haftów, firanek i towarów białych. 
Zamówienia i przesyłki do wyboru wykonuję natychmiast i jak

najakuratnićj.

Sto tysięcy talarów i
w rszie pomyślnym, w ogóle 29,000 wysrara-yeh: 1 ii 60,000, 40 000, 
20,000, 15,000, 12,000, 2 a 10 00. 2 k 8000, 3 a 6000, 3 a 5800, 12 a 
4000, 2 k 3000, 34 a 2009, 4 k 1500, 191 wygranych a 1000 talarów g 
jest do wygrania w urządzonej przez rząd wys kl, potwierdzanej i gwa- Eg 
rantowanój wielkićj loteryi pieniężnćj w sumie ogólnój ^9 

J jednego miliona ośmset sześćdziesiąt je- fi 
R den tysięcy sześćset talarów, które w kilku miesią- S

I

cfcch losowane być muszą.
Żadne przedsięwzięcie podobnego rodzaju’nie przewyższa go pod wzglę­

dem rzetelności, obfitości wygranych, urządzenia i gwarancyi dla grającego. 
Państwo s.-mo gwarantuje ka demu właścicielowi losu wygraną, która rań j a­
dła I —- Urzędowe plauy ciągnień, urzędowe wykazy wygranych są zawsze u mnie 
do dostania franco i bezpłatnie.

Najbliższe ciągnienie wy oranych odbędzie się dnia 9 i 11 czerwca.

Urzędownie wystawione losy oryginalne
(nie zakazane promesy lub asygnseye udziałowe), cały po 4 tal., połówka po 2 
tai., ćwiartka po 1 talarze są zawsze ra usługi zi zaliczką, awansem lub prze­
sianiem należytości.

Udawać się należy z zupełnśm zaufaniem i to jak najprędżój do

[2914].

Zygmunta Levy,
handel papi rów państwowych,

Gr. Bleichen 31, Hamburg.

i

!
«nnnvwimniB

i
Piece pierścieniowe

pna, towarów z gliny,

Mowa
famd machmadoszycia)

Singera ffisnnfacturing Co. 
w Nowym Jorku

uwieńczoną została na wszystkich większych wysta­
wach jako tóż na wystawie w Altonie z 1869 r. z po­
między 30 współubiegających najwyższą nagrodą jako

Ó najlepsza familijna machina do szycia,
.■i1 co najlepszym zapewne jest dowodem dobroci i do­

skonałości tój machiny. Skład jeaeralny w Pszna- 
nłn: tt iiheisu.»«»’,» uis«?«* 85.

[2793.] A. hcbwStSK.

Wywaru marcowego 1870 r. 
najlepszy double Brown Stout Porter 

Barclay, Perkins & Co.
polecają teraz po nabytem przekonaniu o dobrym gatuuku jego, en eros i en dótaip jak

nSij Hracią Andcrsclr.'

Najtańsze mosty
z rur g-lin.ian.ycli polewanych, mufami opatrzonych.

( I. [ róba 15 sgr. za stopę bież.,
( II. „ 8 ,, „12" w świetle

5
3

Odbiorcom większych ilości odpowiedni rabat. (2025)
Fabryka wyrobów glinianych w Starolęce 

pod Poznaniom.

1 wypalania cegieł, wa- 
eementn

Patent HoffmaM-
3. tczędzają dwie trzecie materyału pal- 

fgo a dają przy należytóm obchodze- 
® się daleko jednostajniejszy płomień 
ił piece starćj konstrukcyi. Każdy ma-

Fryderyk
tóowniczy, przewo- 
warzyszemadla fa­

na, cemen-

ieriin,

1 gipsu.
na i liicłitR, (2179)
teryał palny użytym być może; 500 ta­
kich pieców jest już w Użyciu w rozmai­
tych krajach. Dalsza wiadomość, opisy] 
rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie.sunKi, świadectwa itd. bezpłatn:

IloffmaiiÉi9
dniczący niemieckiego 
brykacyi cegieł, wap 

tu itd.

Besselstr. 7.
I«r ¡Leitung; redagowana przez pana Ala, 

pocztowy sub

Pentzche Tttpfer d; ZlegS
•HrrsehmSedt wychodzi co dwa tygodnie.

Abonament kwartalny 20 sgr. Zamówienia przyjmuje każdy urząd 
l.’VSTo. 850 a. 2. Nachtr. doi Zeitungs-Verzeichnisses,

Wielka wyprzedaż.
Z powodu przeniesienia handlu mego wystawiam większą część mego skła­

du, składającego się z
towarów Jedwafonyclt,
ILoag-diales, 
towKrśw modnyeii, 
iitmfefccyi tlamsikieh,

w najwięks-ym wyborze po znacznie zelżonych cenach na sprzedaż. 
Wyprzedaż zaczyna się w poniedziałek 2 maja rb. __ [2919],

Nasz znaczny, dobrze asortowauv
Hlślad

win mozelskich, reńskich i Bordeaux
póleearay pod zaręczeniem rzetelnej usługi do łaskawego uwzględnienia, [2920],

__________ Bracia Andersch.
Program szczegółowy wyścigów

w Kościanie.
I. Wyścig na wolnym torze, konie zrodzone w Księstwie Poznańskióm 

nie będące w ręku trenera, odległość 400 prętów, waga 140 funtów, 
nagroda Towarzystwa gtiiliar 8r« I»rny, wstawka ¿0 talarów, — 
drugi koń ratuje wstawkę, koń cofnięty płaci 10 talarów.
Wyścig na wolnym torze, tylko ogiery i Itlsrscate zrodzone w 

Księstwie Poznańskićm i nie będące w ręku trenera, odległość 400 
pręt '¡w, — waga 140 funtów. Nagroda rządowa 200 talarów.
Wyścig na kłusa, konie zrodzone w Księstwie Poznańskićm, 300 prę­
tów odległości, bez wagi, 20 tal. wstawki.
Wyścig z przeszkodami, konie zrodzone w Księstwie Poznańskićm. które 
nie były w ręku trenera, odległość 4b0 prętów, waga 140 funtów, 
nagroda Towarzystwa gsuliar srebrny, wstawki 20 talarów, 
— koń drugi ratuje wstawkę, koń cofnięty płaci 10 talarów.
Wyścig włościański, konie zrodzone w Księstwie Poznańskićm, odległość 
300 prętów, nagroda rządowa, pierwsza 40 talarów, druga 30, trzecia 
20, czwarta 10 tal.; konie winny być zameldowane 18 maja r. b. do 
10 godziny z rana w miejscu wystawy.

VI. Steeple-chasse, 800 prętów, konie każdego kraju, waga 140 funtów, 25 
talarów wstawki, cofnięty koń płaci całą wstawkę.
Zgłoszenia przyjmuje niżćj podpisany do 4 maja r. b.

Raczyński.
(2900) I iPsarskie g»er »rem.

II.

III.

IV.

V.

Jakob SIuiewsŁtj
Ryaeb

Majtatea ohasya

rlamburg. ameryh. afec. Tow. żeglugi pakietowej.
Bezpośrednia pocztowa żegluga parowa pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Jorkiem
przybijająca do Hawru, za pomocą pocztowych parowców

A^lenmttnin tc śroóę 4: tnojnA N \ffofsntia, tc śrortę, 18 nmja, 
’ncariu tc sobotę V majn.YSA&ilesiu, ,, 25 tnttjtt.
WestyftniiatcśrodęllmtijaĄ g 12Pe«łt«»»iM, »r sobotę 28 .

Cena podróży: pierwsza kajuta pr. kur. tal. 1G5, druga kajuta pr. kur. tal.
•OO, międzypoklad pr. kur. tal. 55.

Fracht L. 2 — pr. 40 hamb. stopni szes'ciennych i 15% primage, dla ord. frachtu
Mle umowy.

Portoryum listowe z i do Zjednoczonych Stanów 4 sy*'. Listy oznaczają się: 
iPer Hamburger Oamyfsckiff.“

Bliższe szczegóły przez maklera okrętowego
-A.iig-u.sta Bolten, Wm. Millera następcę w Hamburgu,

*)<> też u upełnomocnionego na Prusy do zawierania układów podróżev,ycli dla powyższych 
Mtów i koncesionowanego przedsiębiorcy emigracyjnego [2447. |

Ł. v, Trfitzschier w Berlinie, lnvalidenstrasse No. 6ń

wychodźców i podróżujących a0 Ameryki

z Szczecina wprost do Nowego Jorku
na parowcach pocztowych potnocno amerykańskiego Lloyda 

Bislng1 Siar,“ kapitan Seabiiry dnia 4 maja,

dla

„Ocean Queen, Jones 11 czerwca.
C*egi» podróży wraz xe siołems kajuta 1OO tal., międzypo- 
kład SO tal. w pr. kur., dsiecl Biiżej 1O Ssat połowę, niżćj 1 

roku 3 tal. w pr. kur.,
i na .przepysznym miedzią okutym szybkim półn.-niem. okręcie barkowym 

„Freundscliaft,“ kapitan Schncbhard dnia 15 czerwca.
Cleiia podróży wraz xe stołem: kajuta ©$> tal., międzypo- 
kład 35 tal. w pr. kur., dzieci niżćj 8 lat połowę, niićj 1 roku 3 tal. 

w pr. kur,
Bliższych szczegółów co do podróży i frachtu udziela

konsul C. Hlessing w SKeaeeioie, Dampfschiffs-Bollwerk 3, 
konces. przedsiębiorca emigracyjuy. (2878)

Stacya Paderborn (kolćj westfal.) nad lasem teutoburgskim. Obfite w azot źródła 
gorące wapniste (17° B.) z solą glauberską; inhalacye, wilgotno-cieple uspokajające po­
wietrze, serwatka szwajcarska. Najskuteczniejsze kąpiele w riiron. auchotach, 
pleurityeznyeh ekatudatech, męeząeyeh suchych Uasłarwch 
«rjęoietńw «ddech^cetych, iUonpeatyach w nich aię obJawelM.iąs-ych, 
w nerwowej astmie, rirażlimej ałabo&ci rozmaitego gatiiuŁ u, 
tlyspepayi.

Frekwencya około 1500. Sezon od dnia 15 maja do 15 września. Kurhauzy 
w przyjemnych zakładach podają komfort i wyborny pobyt. Urządzenia kuracyjne zna­
cznie polepszone, orkiestra 18 członków liczy. Rozsyłką wody zajmuje się i odpowiada 
na zapytania (2927.J

Administracya Zdrojowiska.

Kaszel, hemoroidy i cier­
pienia żołądkowe.

Do łiweranta nadwornego pana »Sswa ESoflfa w Berlinie. 
Ermsleben, 23 marca 1870. Cierpiąc na kaszel i 

przekonany o doskonałości pańskich fabrykatów sło­
dowych, ponieważ przed 15 laty wiele od Pana kupowałem, 
proszę o przesyłkę wyskoku słodowego. Juliusz Wittig, 
rektor. — Prześlij mi Pan kilka kartoników swych przeciw 
kaszlowi doskonale działających karmelków 
słodowych. Pańska słodowa czekolada zdrowia uderza­
jąco skuteczny była przeciw słabościom żołądka i 
cierpieniom jego u mój od długiego czasu cierpiącój żony.
J. Zeleny, ces. król, urzędnik marynarki w Pola.

Skład główny w Poznaniu u %£raci Messner, 
Rynek 91, skład ubocfzny u fi. J&ewffcfa&śiwra, plac 
Wiihelmowski 10, u Th-. ffloht&emnSSsa vVą- 
grówcu, u yf. Ś^odffórskieffo Nakle, u 
BLiOWinsoBina w ’ Bydgoszczy, u JSr nesSa Tejp- 

\ pera W Nowymtomyślu i u Śremie.



6

Rozpoczynam (2876*)

kurs tańców
nie w Śremie lecz w Gnieźnie.

Rudkowski.

Wszelkie nowości w wyrobach wiosennych:
jedwabnych, półjedwabnych, wełnianych, półwełnianych i bawełnianych 
a mianowicie wielki wybór w sukniach krótkich i długich podług najnow­
szych krojów poleca ku łaskawemu uwzględnieniu Szanownój publiczności 
skład towarów bławatnych i ubiorów damskich (2557),

miejsca zaraz,
Prywatny zakład położniczy

lub od św. Jana. Adres: O. przytułek dla_ sekretnych połogów. Adres:
B. A. 16 poste rest. Poznań. (2932) Dr. A, 23. 49 poste rest. Berlin. [2193].

HEMOROIDYdlc

Cygara
w odleżałych (gatunkach poleca

T. Luzinski.
Przy zbliżającym się czasie, 

w którym urzędnicy gospodarczy 
zwykle zmieniani bywają, zawia 
damiamy panów posiedzicieli i dzie­
rżawców większych lub mniejszych 
posiadłości, bez żadnój różnicy 
czy są członkami Towarzystwa, 
iż w biórze naszóm (podwórze 
Barlebena No. 1) są do przejrze­
nia spis i świadectwa tychże urzę­
dników a członków zwyczajnych 
Towarzystwa, którzy poszukują 
dla siebie służby już teraz lub 
od nadchodzącego św. Jana. Na 
żądanie mogą ich świadectwa do 
przejrzenia przesłane być także 
do miejsca zamieszkania panów 
chlebodawców. Spodziewamy się 
zaś, iż te zaświadczenia zadowol- 
nią wszelkie wymagalności, lecz 
zarazem też zwracamy na to u- 
wagę, iż cel Towarzystwa naszego 
tylko przez to osiągniętym być 
może, jeżeli potrzebujący urzędni­
ków gospodarczych, tychże przed 
innymi, z członków naszego To­
warzystwa wybierać sobie będą.

Poznań, 5 kwietnia 1870. 
Zarząd główny Towarzy­
stwa kn wspieraniu urzę­

dników gospodarczych.
Z polecenia: [2397]

ZE. Kierski.

F. Bogusławskiego,
przy ulicy Nowćj w Bazarze. 

Zamówienia wykonują się jak najstaranniej i najpunktualniśj.

fe Wyprzedaż, fe
Z powodu zwinięcia mego składu powozów sprzedawać będę na jar­

marku w Gnieźnie dnia £ i «B maja 20 rozmaitych karyolek, fae- 
tonów, plauwag i broomów. (2941)

JlaelHmirz.
M. Pawłowskiego woda na oczy.

Nieszczęśliwym przypadkiem kamykiem w oko rzucony, o mało że nie po­
stradałem wzroku, i tylko spiesznemu użyciu wody ua oczy pana M. Pa­
wle v»sbieg;o mam do zawdzięczenia, że gwałtowne zapalenie w krótkim 
czasie 4—5 dni nietylko zupełnie zostało usunlętćin, ałe nadto wszelkie bole- 
śel ustały.

Niech Bóg panu Pawlewskiemu da długie życie, aby jeszcze wielu cierpiącym 
mógł swym wynalazkiem przyjść w pomoc. [2935].

Poznań. Chr. Krieger, nauczyciel.
Wody tej z przepisem użycia, dostsć można flakonik po 10 sgr. w głównym 

składzie w Poznaniu u
ZYT. Pawłowskiego, ulica Wrocławska 37, 

i u pp. J. Alfeltowicza, Chwaliszewo, Ł. Brodzhiego, Pół wiejska ul. 2, 
i dla dogodności podróżujących na dworcu kolei u p. Łatagiego,

w Wrocławiu u p. S. €1. Schwartza, Ohlauer Strasse No. 21; 
w Głogowie u pana H. Dehmel, Paradeplatz; w Gnieźnie u p. J. B. Langiego, księ­
garza; w Inowrocławiu u pani K. Jasińskićj; w Krotoszynie u p. Kuschke; w Ko­
bylinie u p. J Błażejczyka; w Lesznie u p. Putiatyckiego; w Ostrowie u p. Piętro 
wieża; w Pleszewie u p. Zboralskiego; w Rawiczu u p. R. F. Frank, księgarza; 
w Śremie u p. J. Madalińskiego; w Toruniu u p. M. H. Olszewskiego; w Wrześni 
u p. Potnralskiego; w Wągrówcu u p. Zapałowskiego.

W miastach, gdzie jeszcze nie ma składów tej wody, mogą się — chcący 
przyjąć takową w komis — zgłosić do wynalazcy tejże.

Zakład zdrojowy
w Szczawnicy

zwraca niniejs?ćm uwagę P. T. Publiczności na staranne napełnianie i okor- 
kowanie flaszek, w którym celu zaopatrzył się odpowiednią ilością naj­
lepszych materyałów, a rozpocząwszy już przesyłkę swych wód mineralnych 
tudzież pastylek wyrabianych z soli zdroju Magdaleny, uwiadamia inte­
resowanych, aby się z zamówieniami na tutejsze wody lub pastylki pospieszyć 
raczyli, gdyż tylko kolejnym porządkiem przesyłki następować mogą. (.2925)

Pruskie
akcyjne Towarz. zabezpieczenia od gradobicia.

’ d 4 lipS 1864
Potwierdzone przez JKMość króla pruskiego pod dniem

Kapitał zakładowy: milion talarów.
Puszczono w obieg: tal. 750,000.

Fnndnsz rezerwowy mnsi wedle statutów być zebrany do sumy 500,000 tal.
Powyższe Towarzystwo zabezpiecza płody ziemi przeciw szkodom z gradobicia. Premie są 

Stałe i tanie, dodatki więc nie ściągają się nigdy. Szkody jak w dawniejszych latach regu­
lują się gładko za przybraniem deputowanych krajowych i wypłacają się najdaléj w przeciągu 
miesiąca po ustanowieniu w pełnej sumie i w gotówce.

Zabezpieczone ceny zbożowe przyjmują się zawsze przy obliczeniu szkody, gdyby nawet ta­
kowe były wyższe niż każdoczasowe targowe ceny.

Zabezpieczenia na kilka lat cieszą się odpowiednim rabatem premiowym, który na- 
yclimiast potrąca się z premii rocznej.

Podpisany uniżony Zarząd jeneralnćj ajentury gotowym jest zawsze do dania każdego bliższego 
objaśnienia jako tóż do pośredniczenia i wykonania wniosków o zabezpieczenie i poleca szanownój 
agronomicznój publiczności wymienionych w następnćm panów reprezentantów Towarzystwa w obwo­
dzie rejencyjnym poznańskim. t

Rezultaty interesu.
suma asekuracyjna 8,356,400 talarów, dochód 82,600 talarów, dowolny rabat1865:

1866:
1867:
1868:
1869:

185,985
302,072
459,726
523,280

17,668,600 
30,071,700 
44,928,500 
52,740,000

Stopy premiowe muszą każdego roku być najnlższeitli
rencyi asekuracyjnej;

excl.

prócz tego zezwala się na umówiony każdorocznie rabat.

9,500 talarów.
- « 15,500

- 21,880 
* 25,330

pomiędzy skoalizowanéj konku- 
(2571)

Berlin, w kwietniu 1870.

Zarząd ajentury jeneralnćj.
Szymanowski.

Antonin p. Gustaw Dittrich.
Bojanowo p. Ludwik Laudsberger.
Bu lii most p. J. Golin.
Korek p. J. Śmiechowski kupiec.
Buk p. J Bellach.
Bobrojewo p. Karól Kubicki.
Boisk p. Burzyński kamelarz.
Bobrzyca p. łflegel ekspedyent poczty. 
Grabów p. A. Gruszczyński 
Gostyń p. Langner kupiec.
Gościejewo p. E. Wilde.
Jarocin p. Beym aptekarz.
Jutrosin p. M. A. Sandberger.
Jaraczewo p. Salomon Zucker. 
Kargowa p. Teodor Beckmann.
Kępno p. Friedlaender kupiec.
Kobylin p. N. Gregorowicz nauczyciel. 
Kościan p G. Schmidt.

<lo pp. Loewenstein et Weinholdt. 
Koźmin p. H. Wigandt.
Krobia p. Schmidt ekspedyent poczty. 
Krotoszyn p. Th. St. filanąnait.
Kurnik p. C. Eeyer jan.
Leszno p. Rud. Dokcias, właściciel dóbr.
? owcncin p. E. Schwabe, właśc. dóbr, 
tffiiędzyrzecz p. Knothe sekretarz. 
Międzychód p A. Heintze kup. 
Miłosław p. A. Mendlcsohn kup.
Mur. Goślina p Brtining, właśc. hotelu. 
Sowy toin ark p. Oppenheimer, właśc. dóbr. 
Sowy Tomyśl p. W. feickert 
Oborniki p. A- Stiller.

Obwód rejencyjny poznański
Ostrowo p. Szymon Spiro kup. 
Ostrzeszów p. Salomon Unger.
Paulsliof p. Meider, właśc. dóbr. 
Pieclianin p. Emil Dankwarth.
Pniewy p. Cynkę.
Pleszew p. E Heppner.
Poznań p. Mullert, sekretarz rejen 
Pogorzela p. Alb. Schmidt burmistrz. 
Frzcmcnt p. Laemmcben, ekspedyent poczty 
Rakoniewice p. Daw. Oettinger kup. 
Rawicz p. Otton Kusche.
Raszków p. Szczawiński nauczyoiel. 
Szamotuły p. Karpewski cukiernik.
Śrem pp. H. Cassriei i Sp 
Środa p Radziszewski.
Skwierzyna p. dr. Braun.
Sieraków p. Hoffmann kapitalista. 
Swarzędz p. Maur. Wiener kup.
Smigel p. Siegfried Friebatsch.

dto p. A. Lisewski.
Stenszewo p. Cichowicz eks. poczty.
Tłuka wy p. Hmffe właśc. dóbr.
Wolsztyn p. Neizelt kup.
Września p. F. Rakowski kup.
Wronki p. Lippmann kup.
Wrscliowa p. Hanckold weteryna z powiatowy, 

p. G. Scholz.
Zaniemyśl p. L. Jarnatowski.
Zbąszyn p. Wolter kup.
Żerków p. Herrm. Goldbaum.
Zduny p. Adami ajent dóbr.

Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)
j§ leczy listownie gasecyalny leSłtarz dla epilepsyi doktor O. 

Klłilsch w Berlinie, teraz: Louisensti asse 45. — Przeszło stu już 
uleczonych. (.264)

nawet zastarzałej można oarazo prędko 
leczyć przez użycie pomady p. ROYR, - 

cej własność roztwarzania i rozpędzaj 
Cena bardzo przystępna.

Papier eleRlro-magnetyk

feo

Żolowe i morskie kąpiele w Kołobrzegu.
Otwarcie źołowych kąpieli dnia 20 maja, kąpieli morskich, gdy powietrze na to 

pozwoli, w początku czerwca najpóźniój w połowie czerwca. Wpływ kąpieli źołowych 
znacznie pomnożony bywa przez użycie wzmacniającego powietrza morskiego i kuracyą 
następną za pomocą kąpieli morskich; zakłady kąpielne odpowiednie są wszystkim wy­
mogom nowszych czasów. W eleganckim teatrze będzie towarzystwo z najlepszetni si­
łami dawało przedstawienia, jako goście wystąpią przedewszystkiem panna Vestvali i p. 
Hendrichs Bezpośrednio na wybrzeżu położony, rozległemi cienistemi zakładami oto­
czony zamek nadbrzeżny powiększony został przez salę jadalną, pokój do grania, czyta­
nia i bilardowy. Codzienna muzyka wojskowa. Reuniony i bale, korso na morzu. 
Koncerta zuakomitych artystów. Wyborne restauracye. Bezpośrednia komunikacya ko­
lejowa z Berlinem i Krzyżńm, a od 1 1 pca rb. także z Gdańskiem. Dworzec w miejsce 
kąpieli u ujścia. Oddalenie ujścia od miasta 15 minut. [2911],

Liebiga wyskok mięsny
z Frây-BentOS (Ameryka połudn.)

Spółka wyskoku mięsnego Liebiga, Londyn.

p. ROYR, leczy renmatyzmy, boleści kt 
łów, sparaliżowanie, jak również baj; 
irytacje piersi 1 naczyń oddechów«oddechowi „j

Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p' 
tra Mikolascha — w Warszawie w sk)'j] i»**1 
materyałów aptecznych p. Galłego— 
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskieo, 
w Poznaniu w aptece di*a II»— 3 
wlezą. i

HE Epileptyczne kurczel
(TOlelką chorobę) |_

leczy listownie po długoletnich powodzi 
lekarz spetyalnr dr. med. Cion 
w Berlinie, teraz Leipzigerstrasse 109.

[2237J

Wielka oszczędność *18» gospodarstw domowych,
Natychmiastowe przyrządzenie mocnego rosołu po ’/, ceny rosołu z świeżego mię- 

— Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd.
Wzmocnienie dla słabych i chorych.

Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, Havre 1868.
Wielki dyplom honorowy — najwyższa nagroda — Amsterdam 1869.

sa.

Médaille de la société des 
scienses industrielles će Paria 

Precz z siwemi włosami
Nelanogène jtnen

mieniDicąuemare aine w Rouen,
Do natychmiastowego farbo, P°?rZ 

wania włosów i zarostu we wazy 
stkich odcieniach, bez niebej (
pieczeństwa dla skóry. — Śi 

ten farbujący jest

wciąż
ehwfl

iro tio y 
SZT « tni łn û»1 Iwszystkich do tychczasowych. [2?3o 

Skład en gros u pp. Wolff i syn, SOWgros u pp
Karlsruhe, w Poznania u

Ceny detaliczne na całe Niemcy:
Ang. garnek funt. ’/2 ang. garnka funt. ang. garnka funt, 
po tal. 3£53sgr. po tai. 1 20 sgr. po 27y,gsgr.gg
X? s Wtenczas tylko prawdziwy,

jeżeli każdy garnek opatrzony 
o< jest w obok stojące podpisy.

ang. garnka funt, 
po 15£sgr.

[173],Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa pana
Alfonsa Pelleeolinn v Poznaniu.

W Poznaniu sprzedają go z drugiej ręki: 1) IB'. JF. Meyer i Sy., 2) a- 
ptekarz Elsner, 3) aptekarz JDr. Mankieeeie«, 4i Bracia Attdersek, 
5) •#. V. Lettgeber.

Kąpiele Reinera
Hrabstwo kłodzkie, Szląsk pruski

Klimatyczne 
górskie 

miejsce ku- 
racyi.

Zakład picia 
wody mine- 
ralnéj, ser­
watkowy i 
kąpielowy.

otwiera dnia 8 maja swój URT* 101 sezon. _ _
Środki kuracyi: Trzy alkaliczno-muriatyczne źródła żelezisto-kwaśne (z 25 calami 

sześcien. kwasu węglowego) jako źródła do picia: zimne, sławne wielce letnie i źródło 
Ulrjki Silne żelezlsto mineralne kąpiele Schwarza z kwasem węglowym. Jod i kwas 
węglowy zawierające kąpiele szlamowe. Tusza każdego rodzaju. SSlekO krowie, ko­
zie, oślicowe i fwcze. serwatka owcza i kozia sławna od lat wielu i wybornój jakości. 
Zużyto w 1869 r.: 49,000 kwart. Polecone dla rekonwalescentów i słabych osób każdi 
wieku i pici a z powodu zachwycających swych górskich okolic, jako pobyt latowy dla 
mieszkańców miast wielkich, Zalecane przeciw katarom wszystkih błonek śluzowych, 
cierpieniom krtani, chronicznej tuberknlozie, emphysemie płuc, bronchektazyi, choro 
bom krwi: brakowi krwi, błędnicy itd, jako też histerycznym i chorobom niewieścim 
które z nich powstają; przypadłościom po ciężkich i febrycznych chorobch i połogach 
rerwowem i ogólnśm osłabieniu, neuralgiom, skrofulicznemu reumatyzm w', eksudatywnej 
pedogrze, konstytucyjnej _syfilis. — Objaśnienia udziela magistrat i dyrekcja kąpieli. - 
Lekarzjekarze*. dr. Berg, dr. Bittner i radzca, san. dr. Drescher. [2641].

Zdrojów. Königsdorff-Jastrzeb
w Górnym Sz ąshu.

Początek sezonu dnia 15 maja r, b.
Zamówienia pomieszkań wystósowywać nal ży do InepekcyB kapleíowéj.

Prócz pana Dr. KugcnSuiir.ct duiiutsberg 
król, radzca sanitarny pan Dr. .Sacobl.

w Poznania
DESFOSsE Succ.r de MONTIGNT.

pnte 
go o' 
skićj. 
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F
czącc

chi

W moim przez rząd koncesyonowanjj
zakładzie leczenia wo 
i kąpielami garbnikowej^
Berlin, Bendlerstr. 8. Thiergr»rt 
leczą się prędko i gruntownie reumatj . 
pedogra, hemoroidy, ochromienia skroi 
szaje, zast rz. wrzody na nogach, choti 
tajne w fcażdóm stadynm. Zamiejs 
listownie, preparaty leczące, przesyłają 

( 26i9) V. Vick, hydroterapeut

mięć

I

Nastrzjkiwaoie Ga 
lóne! (.u,

leczy bez bólu w trzech c.iiiuc!, 
każdy upływ prostaty, jai 
powstający tak rozwinięty i zupćl. 
ssie zHfStiHiflOtij. Cena butelki 
wraz z przepisem użycia 2 tal. Skład 
wyłączny BSerliu, {Franciszek 
Sehw»ra:I»se, Leipzigerstr. ó6.

MIENBA«

mian 
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Aust 
nliwi 
o ul 
resó 
mag 
Gas 
intei 
Áusí 
jesz< 
nas?

Ceechach,
Rozsyłanie wody mineralnej i wyroi 

zdrojowych jako to: znanej w całym świt 
wody glauberskiej
Krenzhrnnu i Ferdi nandsii
»rfrojM leinego (Waldąuelle) (prze 
katarom organów oddechowych), 
ISiitloll ’’fi (przeciw chorobom organ! 
moczowych), soli zdrojowej, urabianych zi 
ttfieiylek i tttittertsltteyn szli 
met, którego żaden inny pod wzgljdi 
zawartości żelaza nie przewyższa. Sproi 
dzenie w butelkach ze szklą zaleca się i 
inne z powodu lepszej konserwacyi woi 
Pisma o zdrojowisku i

wyz:
My
żąd:

me
dek
dori
na

obe
inai

fnngować będz.e jako lekarz kąpm.nj | , isll
[2209]

Góniy SalzbriM (Ober-Salzbruiiii
w Szląsku.
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Otwarcie kuracyi mineralnej i serwatkowćj, jako też kuracyi za pomocą świeżych soków ziół 
wycli dnia 1 maja, kipieli dnia 15 maja, Zamówienia mieszkań i inne zapytania przyjim 
podpisana. (2915]

Książęco-pszczyńska inspekeya zdrojowa.
Kąpiele morskie Helgoland.

Dnia 16 czerwca rozpocznie się wraz z otwarciem zakładu kąpielnego żegluga parowa, która taB s Elby jak » W 
¡sery otrzymuje regularną pomiędzy lądem stałym a Helgoländern komunikacyą i kończy się dnia 14 października.

Komu ikacyą tę utrzymują dwa wielkie żelazne yarotree mora kie, które umyślnie dla przewożenia pasażerów 
piero w roku 1865 zbudowaue, z największym komf rtem urządzone są dla podróżujących do kąpieli i obejmują eleganckie saloa 
esobne kajuty dla dam i prywatne jako też wyborne restauracye.

Dyrekcye odnośne tój żeglugi ustanowiły następujący plan jazdy:
Z Hambetrya do Helyolandtt jeździ należący do hi 

źeg'ugl pakietowój parowiec lu\Iiav(‘
hambnrgsko amerykańskiego towarzystwa [akcyjne

kapitan J. A. Liihrs.
Od 16 czerwca do 16 lip; a co poniedziałek i co czwartek.
Od 17 lipca do 15 września co poniedziałek, czwartek i sobotę.
Od 16 do 30 września znowu co poniedziałek i co ctwartek 
Dali/ w czwartek dnia 6 i 13 ptździernika.
Odjazd z Hamburga z rana o 10 godzinie.
Z Helgoiatedet do Hambetrya nazad kaideyo dnia naalęyneyo, lees nigdy eeie yrtt

9 godsiną s rana.
Okręt ten, którego żrde i parowiec na Elbie nie przewyższa pod względem szybkości, odprawi całą podróż w 6 do 7, 

ściwą podróż morską w około 2 g dżinach. , .
Z Bremerknren-Geeatemiinde do Helgoiatedet jeedai naleiący do ttoftioeno-nienc1 

ckiego Lloyda parowiec

Hi © r <1 s e e

(Ci

gr
Pt
Ja
né
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kapitan J. Pntscher.
Od 25 czerwca do 9 lipca co wtorek i sobotę.
Od 12 lipca do 13 września co wtorek, czwartek i sobotę.
Od 17 września do 1 października znowu co wtorek i sobotę.
Dalśj w sobotę dnia 8 października. ..
Z Helgolandu do Bremerkarete-Geealemnnde naaad i kaadeyo naatęynego dnia, J' 

dnakoeeoi n niedzielę yod Hefgolandem się xalr»ymetjąc.
Odjaul do Uelyoiandtt yo yrzybyciet yiereraaeyo bremeóakieyo yoeeągn oso»1 

eeego; powrót urządza się zawsze w ten sposób, że przybywa się w czas p zed przechodzącemi pociągami kolejowemi.
Przy sposobności doniesienia tego przytacza się jeszcze następujące uwagi:
Wyspa Helgoland, będąca dla swego na otwartóm morzu poł. żenią wybornśm miejscem kąpielowem, podaje pomiędzy iot® 

zaletami większą iloś°ć miejsc do kąpania, z których każdego czasu do silniejszych przypływowych jak do słabych odplywo«!] 
kąpieli i po obu stronach wyspy z równem korzystać można bezpieczeństwem. Pr ez milowe dalśj oddalenie od lądu stałego za'< 
pieczają się sp cyficzne przymioty powietrza morskiego, które jak wiadomo, najważniejszy ma udział w przetwarzających i leczący 
skutkach kuracyi morskiej, w całćj swój czystości i właściwości przed każdym zmiennym w, ływem, dla czego Helgoland nabywa cot 
więcćj sławy i jako klimatyczne miejsce kuracyi. Apteka krajowa ma staranie o świeżą serwatkę i wszelkie rodzaje wód w1’ 
ralnych. ,

Pobyt przyjemny i zajmujące rozmaite rozrywki podają się gościem kąpielowym przez elegancko urządzony dom kon* 
sacyjny, przez bale, konctrta i przez nowy wielki teatr, przez wycieczki po morzu w okrętach żaglowych i parowych, przez P»1 
wame i łowienie ryb jako też przez jedyne prawie w wym rodzaju oświetlania skalistych jaskini.

Zlecenia na mieszkani i, przyjmuje podpisana dyrekeya, podczas kiedy lekarz kąpielowy pan dr. v. Aschen na lekarskie 
pytania gotów jest odpowiedzieć. (.287^

Helgoland, w kwietniu 1870.Dyrekeya kąpieli morskieli.

]

Kakłjtde® ! safionkawl Ludwika Merzbaeha w Poznaniu
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